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CZĘŚĆ URZĘDOWA _
Dyrektor telegrafów przeniósł asysten­

ta telegrafu, Feliksa Z g o d ę ,  z Krakowa do 
Tarnowa. __________

Ponieważ księgosusz stłumionym zo­
stał w miejscowościach Onuth i Czarny po­
tok na Bukowinie, przeto c. k. Namiestni­
ctwo dolno-austryackie rozporządzeniem z d. 
13 października b. r. 1. 45736, zniosło swe 
zarządzenia z dnia 19 września b. r. 1. 42131, 
ogłoszone tutejszym okólnikiem z dnia 25 
września b. r. 1. 60822, ograniczające ruch 
bydła rogatego z Galicyi i Bukowiny do Doi- 1 
nej Austryi.

Co się do powszechnej podaje wiado- j 
mości. |

Z c. k. Namiestnictwa. j
Lwów , d. 19 października 1883. j

Dnia 27 października 1883 roku wydany i 
rozasłany został z o. k. nadwornej i rządo­
wej drukarni w Wiedniu XLIX zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 158. Reskrypt ministerstwa skarbu z dnia 

6 września 1883 roku, względem upowa­
żnienia głównego urzędu cłowego w Mar­
burgu do ekspedyowania denaturalizowanei 
oliwy.

Nr. 159. Rozporządzenie ministerstwa handlu
w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych i ministerstwem wyznań i 
oświecenia z dnia 19 września 1883 roku, 
wrzględem wykazania się uzdolnieniem do 
obsługiwania (dozoru) kotłów parowych 
i do nadzorowania manipulacyi z tako- 
wemi.

Nr. 160. Rozporządzenie ministerstwa skarbu
i handlu z 23 września 1883, względem 
przewozu tytoniu i fabrykatów tytonio­
wych do Włoch.

161. O bw ieszczen ie  m in is te r s tw a  sk a rb u
z 3 p a ź d z ie rn ik a  1883, w zględem  u p o w a ­
ż n ie n ia  e k sp o z y tu ry  e łow ej w O lchow icaoh 
do p o b ie ra n ia  c ła  od ja j  p ta c tw a  dom o­
w ego.

162. Obwieszczenie ministerstwa skarbu
z 6 października 1883, względem utwo­
rzenia głównego urzędu cłowego dru­
giej klasy na dworcu kolejowym w Sara­
jewie.

N r.

N r.

Nr. 163. Obwieszczenie ministerstwa skarbu 
z 10 października 1883 względem upo­
ważnienia król. węgierskiego głównego 
urzędu cłowego w Oedenburgu do kredy­
towania cła.

Nr. 164. Rozporządzenie ministerstwa spra­
wiedliwości z 10 października 1883" r., 
względem wykonywania kar więzienia 
w odosobnieniu w więzieniu celkowem 
w Bnix.

Nr. 165. Obwieszczenie ministerstwa skarbu 
z 17 października 1883, względem roz­
szerzenia zakresu działania król. węgier­
skiej ekspozytury cłowej na magazyno­
wym dworcu kolejowym król. węgier 
skioh kolei państwowych, położonym nad
Dunajem.

CZĘŚĆ SIE URZĘDOWA
Lwów, 30 października.

Obawy, wywołane wśród mini­
strów ottomańskich powrotem lorda 
Dufferina do Konstantynopola, szybko 
się rozprószyły. Zaraz po jego przy­
byciu udzielona mu przez sułtana au- 
dyencya i ton półurzędowych dzienni­
ków tureckich, przesadzających się w 
komplementach i pochwałach dla re­
prezentanta królowej Wiktoryi, zdają 
się usuwaó wszelką wątpliwość co do 
nadr.r przychylnego przyjęcia, jakie 
zgon awario dl.Lń w Yldi z kiosku i w 
Wysokiej Porcie. Czy oznaki tej przy­
chylności są szczere, to już należy do 
tajemnic dypiomacyi tureckiej, która, 
jak wiadomo, posiada tradycyonalną 
zręczność ukrywania swoich przyjaźni 
i antypatyj. Tu jednak przypuścić mo­
żna, że to otwarcie przychylne uspo­
sobienie Porty, wywołane zostało prze- 
dewszystkiem pojednawezem usposo­
bieniem, jakie ambasador angielski o- 
kazywać zaczął Turcyi od chi wili swe­
go powrotu. Starał sio on od razu 
uspokoić ministrów ottomańskich co 
do swoich zamysłów. Zapewnił, iż

przybył na to tylko, aby odnowić tra­
dycyjne, życzliwe, stare stosunki An­
glii z Turcją. Echo tych oświadczeń 
szybko doszło ucha sułtana i otwo­
rzyło lordowi Dufferinowi—jak utrzy­
mują dzienniki angielskie i francuskie, 
drzwi pałacu, zanim zdążył o zaszczyt 
ten poprosić. Abdul Hamid, zbyt czę­
ste miał dawniej powody do uskarża­
nia się na więcej niż swobobne zacho­
wanie się ambasadora angielskiego, by 
z pewną radością nie powitać tak w i­
docznej^ korzystnej zmiany. Pisma 
tureckie ciągle jeszcze podnoszą, jako 
fakt doniosły, okoliczność, że na au- 
dyencyi sułtan zatrzymał lorda Duf­
ferina przeszło pół godziny, a ten za­
chował względem monarchy pełną sza­
cunku rezerwę, i nie wspominałVca- 
le, ani o sprawie armeńskiej, ani o ko­
nieczności zadośćuczynienia paragra­
fowi 61 traktatu berlińskiego.

Najnowsze informacje, jakie znaj­
dujemy w zagranicznych organach, 
zwykle dobrze powiadomionych, wyja­
śniają po części tajemnicę tego zacho­
wania się posła angielskiego, dono­
sząc, że lord Dufferin otrzymał obe­
cnie misyę, dotyczącą bezpośrednio 
interesów angielskich, którą przede- 

; wszystkiem spełnić mu wypada. Cho- 
: dzi tu, jak wiadomo, o odnowienie tra- 
! ktatu handlowego. Tureya notySko- 
, wała swoje życzenia kierownikowi am- 
j basady brytyjskiej w Konsiantynopo- 
[ lu w drugiej połowie września i to 
podobno było jedną z przyczyn, dla 
których lord Dufferin tak nagle i nie­
spodzianie powrócił do Carogrodu. 
Zdaje się, że Wysoka Porta zechce 
w tytu wypadku skorzystać z pierw­
szej lepszej okazyi, by wyrazić nieza­
dowolenie swoje z kierunku spraw e- 
gipskich, załatwianych z pominięciem 
wpływu i interweneyi dworu zwierzch- 
niczego.

Kwestya egipska nader gorąco

zajmuje dotąd tureckich mężów stanu. 
Zbrojna interweneya wojsk Wielkiej 
Brytanii zachwiała nad Nilem urok 
roztaczany tam niegdyś przez Kalifów, 
a chociaż rząd angielski niejednokro­
tnie oświadczał, że uszanuje prawa 
zwierzchnicze Porty nad Egiptem, 
w kołach politycznych Stambułu twier­
dzą g łośno, że oświadczenia wspo­
mniane nie są szczere, a raczej, że 
nie są zgodne z czynami rządu angiel­
skiego, rozporządzającego się w Egip­
cie jakby był jego jedynym i samo­
władnym panem. Ministrowie sułtana 
pragną zatem za pośrednictwem kwe- 
styi odnowienia traktatu handlowego 
wytargować u Anglików pewne kon- 
cesye w powyższym kierunku. Nie 
wiadomo jednak, czy lord Dufferin 
zechce wstąpić na drogę ustępstw i 
układów. Prawdopodobniejszą jest rze­
czą, że stoczy walkę na gruncie spra­
wy armeńskiej, i będzie w niej dopó­
ty nieugiętym, dopóki nie otrzyma 
zupełnej zgody na życzenia przez nie­
go już wyrażone, a dotyczące trakta­
tu handlowego. Otrzymawszy ją, przy­
stanie też zapewne na zdanie turec­
kich mężów stanu, te Armeńczycy 
mogą jeszcze poczekać na spełnienie 
obietnic.

Delegacye,
W ied eń , 27 października.

(Korespondencya G azety  Lw ow skiej).

(G) W dalszym ciągu pozycyj w dziale 
nadzwyczajnych wydatków wojskowych mamy 
zwykłą kwotę 20.000 zł. na druki wojskowe, 
a nową pozycyą 100.000 zł. na zakupno 400 
źrebców do wyhodowania w nowej żrebiarni 
wojskowej, o której już w dzialej wydatków 
zwyczajnych była mowa, tudzież nową po­
zycję 65.000 zł. na’ sprawienie chwilowo 
300 namiotów rezerwowych dla obozów ma­
newrowych w wschodnich częściach monar­
chii i 25 namiotów dla chorego żołnierza.

4)

PARS1FAL
R y s z a r d a  y j  a g n e r A

(Dokończenie.)

Parsifal Wagnera nie jest więc Wolfra- 
mowskim rycerzem; odkupicielem świata stac 
się zaś nie może Jest to automat bez myśli 
i woli, ciągniony za sznurek przez nielogi­
czną i kapryśną opatrzność. Wola opatrzno­
ści występuje u Wagnera jako główna siła 
działająca w akcyi. Jest to zupełnie zgodnem 
z podaniem o Parcivalu. Wszędzie jest Par- 
sival przez Opatrzność predestynowanym do 
czynu, który spełnia. - -  Przyznanie pewne­
go bezpośredniego wpływu na rozwój akcyi 
jakiejś mocy nadludzkiej, jest tak w epopei 
jak w dramacie zawsze nieco niebezpiecznem. 
Owa nadziemska moc występuje wówczas 
jako jedna z osób akcyi, która tak samo jak 
widome, ludzkie osoby, powinna działać kon­
sekwentnie podług pewnych kardynalnych 
zasad. Najłatwiej przedstawia się rzecz, jeśli 
tą siłą wyższą jest ślepe fatum lub moc złe­
go. Trudniejszem jest zadanie autora, gdy nią 
jest palee O patrzności, t. j, rozumna wola 
Istoty wszechmocnej. — Bóg Wolframa nosi 
na sobie wybitne piętno swojego wieku. Jest 
on bogiem rycerskim. Lubuje się przede- 
wszystkiem w rycerskich przym iotach, ceni 
męztwo, choćby posunięte do awanturniczo- 
śei i proteguje rycerzy, tak samo jak Jeho- 
wah proteguje żydów. Wyższe ma mieć zna­
czenie opatrzność u Wagnera. Siła ta jednak, 
działająea bez logiki i sensu , rozdzielająca

nagrody bez zasług, a kary bez winy, jest 
wszystkiem innem , lecz przenigdy Bogiem 
Lhrześciaństwa. — Już z tego powodu nie ma 
Parsifal żadnego religijnego znaczenia. — Są­
dzę nadto, że szukać idei Chrześciaństwa w 
średniowiecznych baśniach, to w ogóie myśl 
wypaczona Rycerstwo średniowieczne jest 
może uroczem w poezyi, w istocie jednak 
dalekiem od doskonałości. T.ak samo jak ry­
cerskie zasady, ów honor, ten zbiór najnie­
dorzeczniejszych przesądów, pozwalając; ra ­
bować i zabijać, byle w rycersko-awantur- 
niezy sposob, nie jes t prawdziwą moralno­
ścią ; tak samo też religia średniowiecznych 
rycerzy, pełna zabobonów i b aśn i, nie jest 
rehgią C hrystusa, lecz thrześciańskiem bał­
wochwalstwem....

Wagnerianie podnoszą wprawdzie z na­
ciskiem, że Parsifal nie ma być wyidealizo­
waniem średniowiecznych zapatrywań reli­
gijnych , lecz przedstawieniem idei „ p r a ­
w d z i w e g o  c hr  z e ś c i a n i  z m u “. W życiu 
nazywa każdy zwyczajnie „ p r a w d z i w y m  
c h r z e ś c i a n  i z m e m “ to w łaśnie, w co 
sam wierzy Jeżeli jednak powyższa nazwa 
me ma oznaczać czegoś zupełnie innego od 
wiary, wyznawanej przez dzisiejszych chrze- 
ścian, to zdanie W agnerianów jest absurdem. 
Cała bowiem akcya w Parsifalu toczy się około 
przedmiotów, które dla dzisiejszych chrześcian 
nie istnieją. Gral i jego rycerstwo, to dawna 
basn zapomniana, w którą nietylko nikt nie 
wierzy, lecz przeciwnie, którą każdy z dziś ży­
jących chrześcian niezawodnie za ideę nie- 
zgodną z religią uznaje. W dramacie zaś 
W agnera idzie tylko o wewnętrzne sprawy 
korporacyi Grala, o nic więcej. Więcej już 
prawdziwej religijności w Lohengrinie Wa­
gnera ; tam przynajmniej rycerz Grala na ze­
wnątrz jako obrońca cnoty występuje. Treść

tedy Parsifala, zbawienie rycerstwa Grala’ 
dokonane przez bohatera dramatu, to wszy­
stko musi być razem z Grałem dziś przez 
Chrześcian uważane za baśń, bez wszelkiej 
religijnej myśli.

Znaczenie religijne opery W agnera , 
istnieje więc tylko w fantazyi Wagnerianów 
i odnosić się może chyba do odrębnej wa- 
gneriańskiej re lig ii, nad którą bliżej zasta­
nawiać się nie m yślę, bo to należy już ra­
czej do psychiatryi, niż do estetyki. W ope­
rze widzę w Gralu W agnera tylko częste 
w operach wprowadzanie momentu nadludz­
kiego, dla wywołania efektu. Gral, to zwy­
czajny hokus pokus operowy, podobny jak 
świat piekieł w Robercie Dyable, tylko mniej 
bezmyślny od tego ostatniego. Nie mogę też 
dostrzedz żadnej głębszej rnyśli, jak tylko 
zamiar wywołania silnego’wrażenia, we wpro­
wadzeniu św Komunii na deski teatralne, 
jakoteż w mistyczno-religijnych ceremoniach 
trzeciego aktu, oraz w zbliżeniu Parsifala do 
postaci Chrystusa. Nie jest to objawem chrze- 
ściańskiego ducha, lecz przeciwnie profana­
c ją  re lig ii, która musi wywrzeć wrażenie 
przykre na w szystkich, którym drogą jest 
postać Jezusa i dla których wzniosłe miste- 
rya chrześciańskiej religii nie utraciły jeszcze 
swej świętości , tak na ty ch , którzy w nie 
w ierzą, jak i ty c h , których serce b o li, iż 
wierzyć nie mogą.

Jedynie tylko dla dokładności, wspo­
mnę jeszcze w kilku słowach o innych oso­
bach dramatu. Wszystkie one odgrywają obok 
Parsifala podrzędną rolę. Najwybitniejszą 
osobistością jest Kundry. W tej postaci łą­
czy Wagner dwie odrębne osoby poematu 
W olframa: służebnicę Grala „Kundrie la sor- 
cifere" i kobietę, której miłość nieszczęścia 
na króla Amfortasa sprowadziła, która u

Wolframa zwie się „Orgaluse" (orgueilleuse^. 
Prócz tego jest Kundry Wagnera jeszcze 
duszą przez wieki pokutującą i dawną H e­
rodiadą, dziś zaś niebezpieczną czarownicą, 
prawą ręką czarownika Klingsora. W skutek 
tej mięszaniny, staje się Kundry postacią 
niezmiernie dziwaczną. Ta kobieta, która 
jest zarazem potworem i najwspanialszą pię­
knością, która równocześnie z najwyższem 
poświęceniem służy rycerzom Grala i spro­
wadza ich zgubę, która nienawidzi świata i 
życia i śmierci tylko pragnie a przytem zdol­
ną jest do najżywszej m iłości, jest jednem 
z najmonstrualniejszych dziwadeł dram aty­
cznych. Co tego rodzaju monstrum czuje i 
myśli, to nas nic nie obchodzi. W drama­
cie zwą ją zwykle „tajemniczą kobietą". Jest 
ona nią tylko na podstawie znanej prawdy, 
że zupełny bezsens jest tajemnicą najgłęb­
szą. Kundry jest karykaturą nietylko w zało­
żeniu , lecz zarazem w zachowaniu się w 
dramacie. Jej p isk i, k rzyk i, wycie i śmie­
chy wychodzą często już po za granicę mu­
zyki a tak samo jej skoki, kontorsye, 
rzucanie się na ziemię i konwulsyjne drga­
nia , ta cała obrzydliwie śmieszna epilepsja 
dramatyczna przestaje być dramatem. O Am- 
fortasie i Klingsorze nie mam wiele do po­
wiedzenia. Są to piękne romantyczno-mity- 
czne typy, dramatycznemi charakteremi na­
zwać ich nie można. — Pozostaje Gurne- 
manz. Zacny starzec jest niezaprzeczenie 
zbiorem wszystkich przymiotów duszy i ser­
ca, chodzącą perfekcyą, lecz ma jedną, nie­
wielką może, ale nieznośną wadę. Jest okro­
pnie gadatliwy, co w związku z tern, iż ga­
daniny Gurnemanza zwyczajnie są połączo­
ne z nader nudną muzyką, sprawia, iż po­
czciwy starzec posiada nasz szacunek z wyż­
szym daleko stopniu, niż sympatyę. Na Gur-
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W tytule budowli wojskowych pomniej - 

szych żąda ministerstwo wojny 6-39.700 zł., 
czyli o 513.800 zł. więcej niż na rok bie­
żący, a na zakupienie placów dla ćwiczeń 
w strzelaniu, dla ćwiczeń nowego pułku ko­
lejowego i dla musztry 148.000 zł., czyli o 
108 000 zł. więcej. Między projektowauemi j  

budowlami pomniejszemi znajduje się mały 
magazyn dynamitu we L w o w i e ,  który 
wraz z zakupnem gruntu podeń ma koszto­
wać 6000 zł. Wedle motywów będzie w nim 
2800 kilogramów dynamitu, aby go mieć 
pod rękę na wypadek mobilizacyi. W K r a ­
k o w i e  zaś w miejsce walących się drew­
nianych składów amunieyi po prawym brze­
gu Wisły stanąć mają murowane; jeden z 
nich już w roku przyszłym, na który preli­
minowano 15.000 zł.

Na większe, czyli forteczne budowle 
wojskowe, wszystkie pozycye razem czynią
3.250.000 zł., podczas gdy na rok bieżący 
uchwalono okrągło 3 miliony. Tu interesują 
nas przedewszystkiem budowle k r a k o w ­
s k i e  i p r z e m y s k i e .  Na dalszy ciąg ro­
bót około wybudowania twierdzy przemy­
skiej rząd ze względu na militarne znacze­
nie Przemyśla i na przyspieszenie robót 
stosownie do tego znaczenia, usilnie, j a t  
mówią m otjw a, domaga się podwyższenia 
kwoty, objętej tą pozycyą budżetową. Podczas 
gdy na rok bieżący uchwalono 700.000 zł., 
na rok przyszły ma się przyzwolić spełna 
1 milion. Z podobnych względów domaga 
się rząd na wybudowanie twierdzy krako­
wskiej nie już 700.000 zł., jak na rok bie­
żący, lecz 900.000 zł. Oprócz tego atoli ma 
stanąć w Krakowie wielki magazyn prochu 
kosztem 80.000 zł., na poczet której to 
sumy ministerstwo żąda 40.000 złr. jako 
pierwszej ra ty ; jako też wielki zakład dla 
magazynów żywności, furażu i wszelkiego 
zaopatrzenia wojsk na czasj pokoju i wojny. 
Koszta budowli tego zakładu są obliczone 
na 300.000 z ł . ; chwilowo domaga się rząd
50.000 złr. jako pierwszej raty. — Na u- 
twierdzenie wąwozów w Tyrolu druga rata 
ma wynosić 200.000 zł., pierwsza wynosiła 
połowę tej kw oty; natom iast czwarta i za­
razem ostatnia rata na utwierdzenie Poli 
wynosi 750.000 zł., podczas gdy trzecia wy­
nosi cały milion. Budowla tej twierdzy, 
bez uzbrojenia, kosztuje razem okrągłe 4 
miliony. Z wielką usilnością domaga się 
rząd na utwierdzenie Kotaru w Dalmaeyi 
południowej, na które przyzwolono pierwszą 
ratę w ilości 100.00 zł., kwoty podwyższo­
nej do 250.000 zł. jako raty drugiej.

Ostatnie tytuły działu wydatków nad­
zwyczajnych s ą : potrzeby zakładu wojskowo- 
geograficznego 411.005 zł , czyli o 4074 zł. 
mniej niż uchwalono na rok bieżący, wyda­
tki z okoliczności przeprowadzonej organi­
zacji armii 160.000 zł., czyli o 26.000 złr. 
mniej; wydatki spowodowane utrzymywa­
niem znaczniejszej siły wojskowej w połu­
dniowej Dalmaeyi 145.000 zł., która to kwota 
jes t o 349.000 zł. mniejsza, wskutek więk­
szego już uśmierzenia tamtych okolic po 
powstaniu krywoszańskiem, a ztąd też zmniej­
szenia załóg.

Cały dział nadzwyczajnych wydatków 
wojskowych czyni sumę 6,876.005 zł., czyli 
o 632.152 zł. mniejszą od uchwały na rok 
bieżący. Gdy różnicę tę porównamy z pod-

nemanza zdaje się przeszła rola Wotana z 
tetralogii Niebelungów, t. j. rola zanudzania 
publiczności. Poważny rycerz spełnia też ją 
z właściwą sobie sumiennością.

Ze względu na wszystkie wady i braki, 
które podniosłem , je s t,  podług mnie Par- 
sifal nadzwyczaj lichym dram atem , zwła­
szcza ie  i wiersz tu wprawdzie nie tak nie­
znośny jak  w N iebelungach, lecz przecież 
bardzo słaby i bez wszelkiej prawdziwie poe­
tycznej piękności. Wszędzie razi pretensyo- 
nalny archaizm , brak istotnego poetycznego 
natchnienia, a nawet rymowanie według zna­
nej niemieckiej zasady „reim’ dich oder ich 
fress’ dich“, nie należy do rzadkości. Muszę 
jednak przyznać, że Parsifal jest niezaprze- 
czenie efektownem librettem. Co do niektó­
rych efektów jednak, mianowicie tych, które 
eharakterem  religijnym dramatu eą wywoła­
ne, wolałbym, by ich wcale nie było. Było­
by lepiej , gdyby Parsifal był naiwnain od­
daniem rycerskiej baśni, bez przymieszki nie- 
idrowego nowoczesnego mistycyzmu. Dlate­
go to pokrewne treścią z Parsifal.«m libretto 
Lohengrina uważam za znacznie lepsze. Pre- 
tansyonalny Parsifal, jako bohater operowy, 
nia może wytrzymać porównania z rycerskim 
potomkiem swym Lohengrinem..

W przedstawieniu w teatrze W agnera 
w Bayreuth występują piękności Parsifala 
w całej pełni. Przedstawienie to można na­
zwać istotnie wzorowem. Efekta muzykalne i 
dekoracyjne wyzyskane są w sposób doskona­
ły. Do tego zmiany w technice teatralnej, jak: 
zupełne zaciemnienie sali, oraz ukrycie orkie­
stry i odpowiednie ustawienie instrumentów 
muzycznych podnoszą niezaprzeczenie wra­
żenie całości. Pomimo tego jednak, nie jest
przedstawienie w Bayreuth i nie może być ni-
ezem mnem, jak tylko dobrem przedstawieniem 
operowem. Wagnerianie widzą w niem reli-

wyższeniem działu wydatków zwyczajnych o 
642.473 zł., odrazu uderzy nas wielka tro­
skliwość ministerstwa wojny, aby nieodzo­
wne podwyżki w swoim etacie natychm iast 
kompensować oszczędnościami w innych ru ­
brykach i pozycyach, byle tylko nie nak ła­
dać większych ciężarów na ludność. To też 
m inister wojny hr. B y l a n d t - R e i d t  cie­
szy się szczeremi syinpatyami wszystkich 
stronnictw obu delegacyj.

Z zestawienia działów wydatków zwy­
czajnych i nadzwyczajnych wypada ra­
zem suma wydatków wojskowych brutto 
*02,413.639 zł., czyli tylko o 321 zł. więk­
sza od uchwalonej na rok bieżący. W łas­
nych dochodów ma ministerstwo wojny 
2,448.886 zł., t. j. o 90 zł. więcej niż w ro­
ku bieżącym. Na dochody te składają się ta­
ksy wojskowe, sprzedaż starych materyałów, 
broni, koni, a głównie prochu i saletry, tu­
dzież procenta funduszów szpitalnego i in- 
walidowego. Gdy dochody te strącimy z ca­
łej sumy wydatków, pozostanie suma wy­
datków ndto 99,964.753 zł., czyli tylko o 
231 zł. większa od tegorocznej.

Ale wydatki na marynarkę wojenną, 
która stanowi drugą główną rubrykę etatu 
ministerstwa, alterują nieco ten rezultat po­
myślny. Poznamy je niebawem; naprzód po­
damy tylko jeszcze pogląd na stan pokojo­
wy armii austro-węgierskiej. Na czele armii 
stoi feldmarszałek (Arcyksiążę Albrecht), je­
den na całą armię, będący generalnym jej 
inspektorem ; po nim idzie 11 marszałków 
broni i generałów konnicy; dalej 58 feld­
marszałków poruczników. 107 generał-majo- 
rów, 276 pułkowników, 314 podpułkowni­
ków, 622 majorów, 2318 kapitanów i ro t­
mistrzów pierwszej i 1118 drugiej klasy, 
3884 poruczników starszych i 3593 porucz­
ników; razem przeto wszystkich oficerów 
jest 12.302. Duchowieństwa (117 osób), au­
dytorów (183), lekarzy wojskowych i wyż­
szych urzędników obrachunkowych jest 1699 
osób; profesorów i urzędników 1415; profo- 
sów, przełożonych nad warstatami, mistrzów 
i pomocników, nauczycieli i sług jest 493; 
razem przeto tych osób, że tak powiemy, 
cywilno-wojskowych 15.909. Podoficerów i 
szeregowców nie do boju jest 19.167, sług 
oficerskich 13.825, inwalidów zaopatrzonych 
w zakładach wojskowych 992; razem przeto 
prostych osób umundurowanych nie do boju 
33.984. Właściwej zaś siły zbrojnej jest 
2327 zastępców oficerów, 23.732 podofice­
rów i 191.140 szeregowców, razem 217.199 
ludzi Suma ogólna wszystkich kategoryj 
jest 267.0-8 głów — liczba na monarchię 
taką jak Austro - Węgry, wcale nie wielka. 
Wyciiowanców wojskowych jest 2130 Koni 
adjutanckich 964, wszystkich innych 46.974; 
oprócz tego 81 zwierząt jucznych.

Przechodzimy teraz do m a r y n a r k i  
w o j e n n e j .  Podobnie jak co do armii, tak 
i tu dział wydatków zwyczajnych , czyniący 
8,226.310 zł., czyli o 410,550 zł więcej "od 
uchwały na rok bieżący, wzmaga się po 
większej części w skutek^ ustawy z duia 2 
października r. 1882, zmieniającej ni które 
postanowienia ustawy o sile zbrojnej z roku 
1868, a mianowicie w skutek przedłużenia 
czasu służby czynnej w marynarce do lat 
czterech, skutkiem czego znów trzeba pod­
wyższyć liczebny stan korpusu majtków.

gijno-artystyczne misterium. Tak wyraża się 
P. Wolzogen a Ryszard Pohl w następujący 
sposób charakteryzuje wrażenie przedstawcie-i 
nia P arsifa la : „Oswobodzenie ducha ze
wszystkiego, co ziemskie, jest tu nietylko 
zamierzonem, lecz istotnie osiąguiętem“. A 
dalej: „Modlimy się, płaczemy, błagamy o 
zbawienie, i zostajemy zbawieni0. Szersza 
publiczność nie wierzy w monopol zbawia­
nia ludzi przez przedstawienia operowe, przy­
sługujący teatrowi w Bayreuth i domaga się 
oddania Parsifala innym scenom europej­
skim Przyjść do tego musi koniecznie i to 
w krótkim przeciągu czasu a będzie to tylko 
z korzyścią dla sławy Wagnera. Tegoroczne 
przedstawienia w Bayreuth, przy których 

1 znaczne zmniejszenie się Irekwencyi w sto- 
: sunku do zeszłego roku zauważać było mo 

żna, dowodzą, że os< bny teatr Wagnera w 
I Bayreuth nie nia racyi bytu, i że to już 
! prawdupndobnie ostatnie przedstawienia, kt.ó- 
i re tam się odbywają. Budynek teatralny w 

Bayreut:. będzie może za lat kilkanaście ru­
iną Jest to niezaprzeczenie fakt smutny,
lecz wina leży tylko w zarozumiałości i hu- 

j sytyzmie Wagnera i jego kliki bałwochwal- 
I czej. które doprowadziły do pokuszenia się 
j o to, by z nędznej i nieznanej prawie mie- 
! ściny chcieć stworzyć artystyczną Mekkę. Te;
' goroczne przedstawienia Parsifala mają mieć 

znaczenie uroczystości pogrzebowych ku czci 
zmarłego mistrza, są jednak, jak się zdaje, 
pogrzebem świetności Bayreuthu. Oby się 
stały zarazem pogrzebem dzisiejszego Wa- 
gnem nizm u... tego powinien sobie życzyć 
każdy trzeźwo myśląey, szczery admirator 
wielkiego muzyka.

L eon  P in iń s k i .

Dotychczas stan ten wynosił 5.836 głów, a 
ponieważ z dorocznego kontyngensu rekruta 
dla marynarki, wynoszącego 1.770 ludzi, 
bywa rzeczywiście w służbie 1.566 ładzi, 
przeto ów stan w skutek zatrzymania tej 
ostatniej liczby na rok czwarty , podniósłby 
się do 7.402 głów. Ministerstwo jednak 
ze względu na finansową sytnaeyę monarchii, 
nie chce podwyższyć stanu korpusu majt­
ków do całej tej liczby. W tym celu z liczby, 
która powinnaby pozostać przez rok czwar­
ty, rozpuszczać będzie mniej więcej trzecią 
część, mianowicie tych m ajtków, którzy 
w trzech latach służby doskonale się wy­
kształcili; a ztąd stan korpusu powiększy 
się tylko o 1.054 ludzi, tak, że nowy stan 
będzie wynosił tylko 6.890 głów. Po części 
wynika owa podwyżka wydatków także z po­
mnożenia liczby maszynistów na okrętach i 
statkach. Liczba maszynistów wynosi do­
tychczas wedle normy z r. 1870 w czasie 
pokojowym 112; odtąd atoli nietylko po­
mnożyła się liczba okrętów, lecz i gatunek 
ich zmienił się znacznie; to zaś wymaga 
większej liczby maszynistów. Rząd wnosi 
pomnożenie ich do i 34, to jest o 22, co 
nawet nie dochodzi jeszcze liczby ustano­
wionej w r. 1870 dla całkowitego obsłużę 
nia floty, bo ta liczba wynosi 163 Rząd 
więc pod tym także względem powoduje się 
względami oszczędności, na domiar której 
jeszcze rozkłada pomnożenie liczby maszy­
nistów o 22 na trzy lata. Dział wydatków 
zwyczajnych nie przedstawia zresztą już nic 
ciekawego.

Podwyżka wydatków działu zwyczaj­
nego doznaje pewnego, acz drobnego sto­
sunkowo złagodzenia przez obniżenie wy­
datków działu nadzwyczajnego. Przypatrz­
my się niektórym pozycyom ważniejszym i 
ich różnicom. Na dalszy ciąg budowy okrętu 
wojennego, który otrzyma nazwę Arcylcsiązę 
Rudolf, żąda ministerstwo 500.000 z ł , czyli 
o 156.000 zł. mniej, niż uchwalono na rok 
bieżący. Na dwie nowe łodzie torpedowe 
preliminuje 140.000 zł., czyli o 40 000 wię­
cej, a to wskutek nowego sposobu budowa­
nia tych łodzi, za -granicą powszechnie już 
zaprowadzonego, a obliczonego na szybszy 
ruch. Z zestawienia obu tych pozycyj wy­
nika w tytule budowli nowych statków ob­
niżka o 106.000 zł., którą jednak paraliżują 
natychmiast całkiem nowe pozycye w tytule 
wydatków różnych, czyniące razem 90.000 zł., 
mianowicie: 30 000 zł. na zaprowadzenie 
sternictwa siłą pary, które na okrętach wo­
jennych za granicą powszechnie już jest za­
prowadzone, i 60.000 zł. na elektryczny_o- 
świetlenie kilku statków pomniejszych

Na diugie 3072 — centymetrowe, działo 
do wieży nowego okrętu Arcylcsięcia Rudolfa 
potrzeba 144 000 zł.; na nowych 10 karta­
czownic 52.000 z ł ,  na amunicyę dla nich 
44.250 zł., co razem stanowi wydatek o
43.000 zł. większy. Natomiast w celu wła­
śnie skompensowania tej podwyżki prelimi­
nuje rząd na torpedy zapasowe tylko 60.000 
zł., podczas gdy na rok bieżący uchwalono
105.000 zł.

L  uwzględnieniem jeszcze innych po­
zycyj; mniej ciekawych i przedstawiających 
mniejsze różnice; suma działu wydatków nad 
zwyczajnych, czyniąca 1,244.667 zł., okazuje 
się o 21.797 zł. mniejszą od uchwały na 
rok bieżący, tak że zestawiwszy podwyższo­
ny dział wydatków zwyczajuych z nieco ob­
niżonym działem nadzwyczajnych, otrzymu­
jemy całą sumę wydatków na marynarkę 
,470. 977 zł., czyli o 388.753 zł. większą. 
W łasne dochody marynarki, na które sk ła­
dają się taksy, kary pieniężne na majtków, 
kary konwencjonalne na dostawców, sprze­
daż starych materyałów i niektóre dzierża­
wy, są preliminowane w sumie 100.000 zł., 
jak i na rok bieżący. Po strąceniu ich z wy­
mienionej codopiero sumy wydatków, pozo­
staje suma wydatków ndto 9,370.977 zł., 
czyli o 388.753 zł. większa od tegorocznej.

Stan floty wojennej jest następujący: 
Wielkich okrętów do boju jes t 8 kazam ato­
wych pancerników i 3 fregaty pancerne, ra ­
zem więc 11, mających pomieszczenia 56.320 
tonfoo, poruszających się siła 8850 koni, 
dźwigających 106 wielkich dział (18 do 28 
centymetrowych, tak że nowy Arcyksiąze Ru 
dolf bydzie miał najpotężniejsze działa) i 52 
mniejsze, wartość tych 11 olbrzymów nomi­
nalna 32,669 500 zł., teraźniejsza zaś wsku­
tek zużycia 20,426.525 zł. Oprócz tego 
wartość dział na nich 4,59 OOOzł. Dalej jest 7 
krzyżowników pierwszej, 4 drugiej klasy, 15 
okrętów do strzeżenia wybrzeży, 5 statków 
transportowych i 3 monitory na Dunaju, 
tudzież pewna liczba łodzi torpedowych. 
Wszystko razem, z wyjątkiem tych łodzi, a 
z odjęciem już owych 11 okrętów do boju, 
reprezentuje pomieszczenie 97.140 tonów, si­
łę koni 17 185 dział głównych 248 uboezo- 
nych armat 56, wartość okrętów nominalna
50,261.000 zł., dzisiejsza 31,554.825 zł., 
wartość dział i armat 5,763 900 zł. Łodzie 
torpedowe mają pomieszczenia 288 tonóio, 
wartości 545.857 zł. Oprócz tego jest mnó­
stwo inuych okrętów, statków, łodzi i t. p. 
wartości dzisiejszej 1,956.450 zł. Ogółem 
przeto powierzony jest falom morskim kapi­
tał co najmniej 53 milionów złotych austr.

Gdy zrekr.pitulujemy cały etat mini­
sterstwa wojny, otrzymamy ogólną sumę wy­
datków brutto 111,884.616 zł., tj. o 389.074 
zł. większą’ od tegorocznej, dochodów w ła­
snych 2,548.886 z ł , tj. o 90 zł. większą, a 
więc wydatków ndto 109,335.730 zł., czyli 
o 388.984 zł,, większą od uchwały na rok 
1883, o 463.616 zł. większą od uchwały 
na r. 1882, a o 1.860.970 zł. większą od u- 
chwały na r. 1881.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Macleyskiego.

(Ciąg dalszy.)
Część druga wniosku tyczy się postę- 
aia w sprawach cywilnych niespornych, 

a więc w sprawach opiekuńczych i spadko­
wych. Dotykam tutaj kwestyi, która w tym 
pierwszym roku nowego okresu sejmowego 
w gronie posłów z kuryi włościańskiej zy­
skała już swoją nom enklaturę, jako „skargi 
na notaryuszów i na inwentarze spadkowe."

Nie od rzeczy może będzie, skoro no- 
taryusz wszedł już do tej nomenklatury, co­
kolwiek o notaryuszach powiedzieć, zwła­
szcza , że mówiłem już o sądach i o adwo­
katach.

Proszę Panów ! padły tu były w da­
wnych czasach w tej Izbie cierpkie słowa 
przeciw notaryuszom w kraju naszym. Ja 
pragnąłbym, żeby ta rzecz była wyjaśnioną, 
bo zdaje mi się, że tylko wtedy mogą wszy­
stkie czynniki społeczeństwa pracować wspól­
nie dla jednej korzyści, jeżeli te czynniki 
będą wzajem sytuacyi swojej świadome. Czy 
mówię pro domo mea, to zechce Wysoka Izba 
po przemówieniu ocenić.

Notaryat w krajach cywilizowanych, 
gdzie szybciej zaczyna bić tętno życia spo­
łecznego i ekonomicznego, a więc i prawni­
czego, jest niezbędny. Jest to instytueya do­
pełniająca wraz z adwokaturą i sądowni­
ctwem całości, dla wymiaru sprawiedliwości 
koniecznej.

Co do naszego kraju, to zdaje mi się, 
że nieco za późno u nas wprowadzono no­
taryat. Trzeba go było wprowadzić zaraz 
po uwłaszczeniu włościan, bo w naszym 
kraju powołanie notaryusza w pierwszej linii 
.wprost na lud winno być skierowane.

Według mego przekonania, obowiązkiem 
pierwszym powołania notaryusza w naszym 
kraju jest stać na straży uczciwości i rze­
telności w zawiązywaniu stosunków i in te­
resów prawniczych i objąć na podstawie 
wkorzenionego zaufania kierownictwo i ste­
rowanie życiem prawniczem ludu. Że w tak 
licznym zawodzie, jakim jest notaryat, mogą 
być tak, jak w każdym naśw iecie zawodzie 
wyjątki, to oczywiście każdy przyznać musi, 
ale ogół notaryuszów w kraju naszym sta­
nął już na tem obywatel,skiem stanowisku 
obowiązków dla kraju.

Zrządzeniem losu mnie właśnie przy­
padła inieyatywa do działania w tej mierze. 
Przed 4 laty postawiłem tę kwestyę na ze­
braniu notaryuszów z kraju, które się odbyło 
w Krakowie. Przełamawszy pierwsze tru d ­
ności, postawiłem tę Kwestyę na zjeździe 
notaryuszów z całej Austryi w roku zeszłym 
w Wiedniu odbytym. Zgromadzenie nota- 
ryuszy przyjęło bez dyskusyi jednomyślnie 
uchwałę przezemnie proponowaną, z której 
wynika, że ze zrzeczeniem się materyalnyeh 
korzyści, stanęli notaryusze na stanowisku 
obywateli, pracujących z poświęceniem dla 
dobra kraju. Teren tedy przygotowany, teraz 
akcyę samą rozpocząć należy. Ona jest nie­
zbędną, ale jakkolwiek z upoważnienia Koła 
polskiego w Wiedniu sprawę tę przed 4 
laty w parlamencie poruszyłem, dotąd w 
biurach ministerstwa sprawiedliwości nie 
została ona jeszcze rozpoczętą. Trzeba i tu 
ująć rzecz zasadniczo tam, gdzie tkwi rdzeń 
złego.

Wysoki Sejm domagał się w poprzed­
nich latach kilkakrotnie, aby odjąć nota­
ryuszom te funkcje, które się nazywają per ■ 
traktacyami spadkowemi i przydzielić je 
sądom.

To jeszcze ra c z y  nie załatwia, po­
trzeba na. to radykalnej zmiany zasad sa­
mego postępowania i jego charakteru. Czem 
jest dzisiejsze postępowanie spadkowe? Dzi­
siejsze postępowanie spadkowe ma za cel 
wykryć i sądownie ustanowić dziedzica. W 
tym celu notaryusz, jako delegat sądowy, 
sporządzać musi następujące ak ta: najpierw 
tak zwany akt opieczętowania, przy którym 
nawiasem powiedziawszy, u chłopów nigdy 
się nie pieczętuje Akt ten jest zbiorem dat 
służących za podstawę do osądzenia, kto 
jest dziedzicem. Daty te zbiera notaryusz 
od stron i wójta gminy, a zbiera w ten spo­
sób, że albo jedzie na miejsce i tam się 
rozpytuje i akt pisze, albo do siebie strony 
wzywa i w kancelaryi akt sporządza. Pytam 
się, jeśli notaryusz nie potrafi nic innego 
wpisań do aktu opięczętowania, jak to, co 
słyszał od stron i wójta, czy nie byłoby 
prościej, gdyby wójt taki akt sporządził i 
sądowi bezpłatnie przesłał? a ubyłby już



koszt tego aktu, który jest kompletnie zby­
tecznym. Dalej następuje ustanowienie o- 
pieki, t. j. protokół opiekuńczy lub współ- 
opiekuńcsy. To odpadłoby zupełnie, jeżeliby 
postępowanie o opiekach tak było zmienione, 
jak to później przedstawię, mianowicie, je­
żeliby rady familijne zostały ustanowione.

Przechodzimy dalej do sporządzenia in- 
wenterza spadkowego, który ma sprawdzić, ja ­
ki majątek pozostał po zmarłym i ile przed­
stawia wartości. Co do oszacowania, to wła­
ściwie oszacowanie należy do urzędnika po­
datkowego, a nie do stron, bo w procesie 
wolno zawsze wystąpić i dowieść, źe spadek 
inną ma wartość, aniżeli w inwentarzu za­
mieszczoną. Otóż esencyonalnej wartości o- 
szaeowania inwentaryczne dla użytku sądo­
wego nie ma. Sprawdzić, jaki majątek pozo­
stał u włościan, jest bardzo łatwo — gotów­
ki nigdy, ruchomości prawie żadnych, pozo­
staje tylko opisać grunta i budynki. Co do 
gospodarstw większych wartości, tych spis 
musi być sporządzony przez notaryusza lub 
sąd, a wtedy koszta, które za to przypadną, 
niemają żadnego znaczenia. Ale w mniejszych, 
w drobniejszych spadkach ubogich włościan 
możnaby sobie inaczej poradzić, gdy zacho­
dzi potrzeba sporządzenia inwentarza, a 
przedewszystkiem, gdy małoletni są dziedzi­
cami. Wtedy wystarczałoby kurateli lub o- 
piece sporządzenie inwentarza polecić, a u- 
rzędnik manipulacyjny sądowy mógłby od 
czasu do czasu pojechać do każdej gminy i 
za dyety jednego dnia, kilkanaście takich 
inwentarzy naraz sprawdzić. Przez to od­
padłaby potrzeba kosztownego spisywania 
inwentarza w ubogich spadkach.

Natomiast należałoby podać inny, a bez 
porównania silniejszy środek wykrycia pozosta- 
łegofpo zmarłym spadku, to jest przysięgę, 
jak istnieje 'w  prawie francuskiem.

Jeżeli dziedzic mając podejrzenie, że 
część spadku zatajono, ebee się dowiedzieć 
co istotnie zostało, musi u nas osobny 
prowadzić proces, niesłychanie trudny i roz­
wlekły, proces, który się kończy wyrokiem, 
że pan X Y. jest obowiązany złożyć przy­
sięgę, czy co wie o spadku.

I pytam się, czy w tak ważnej rzeczy, 
jak regulacya spadku, państwo nie miałoby 
mieć prawa żądać od obywateli swoich wy­
znania prawdy pod przysięgą, bez procesu?

(Dokończenie nastąpi).

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z  f t o s s y i . )

Doniesienia z Petersburga, otrzymane 
przez Polit. Corr. potwierdzają wieści o bli- 
skiem ustąpieniu m inistra skarbu Bungego 
i ministra" wojny Wannowskiego. Następcą 
ministra skarbu będzie prawdopodobnie kie­
rownik banku państwowego, Łamanski. Wan- 
nowski jako dowód szczególnej łaski cesar­
skiej , otrzymał dar w kwocie 54.000 rubli, 
a następcą jego zostanie prawdopodobnie, nie 
jak sądzono, szef sztabu generalnego Obru- 
czew, lecz wbrew wszelkim oczekiwaniom 
generał Rosenbach. Jestto dowodem, że naj­
wyższe koła petersburskie, pomimo zdolności 
generała Obruczewa, nie chcą mu powie­
rzyć stanowiska ministra, a to z powodu jego 
przekonań liberalnych.

W Petersburgu zapowiadają przybycie 
dworu carskiego na niespełna czternaście dni 
przed Bożem Narodzeniem, w którym to cza­
sie będą dawane rozmaite bale. Bezpośre­
dnio jednak przed świętami odjedzie dwor 
napowrót do Gatczyny. Z rodziny carskiej 
bawi obecnie w Paryżu, wielki książę Wło­
dzimierz Aleksandrowicz, a jego odjazd zo­
stał ofieyalnie ogłoszonym. Mniej powsze­
chnie jest wiadomem , że również i drugi 
brat carski Aleksy, udał się w podróż za 
granicę. Cel podróży nie jest znanym a w 
kołach dworskich) utrzymują, że w książę 
ma zamiar zwiedzić Francyę i Anglię.

Na ostatuiem posiedzeniu rady państwa 
obradowano nad nowemi statutami u n i w e r ­
syteckiemu Członek rady, Gołowin, który 
przed dwudziestu laty był ministrem oświe­
cenia, wystąpił przeciwko tym statutom tak 
energicznie i z tak przekonywującą wymo­
wą, że wszyscy członkowie, przychylając się 
na stronę jego, oświadczyli się przeciw wnio­
skowi ministra Delianowa. Tutejsze dobrze 
poinformowane koła utrzymują, że przybycie 
Katkowa do Petersburga bezpośrednio^ po 
tem niepomyślnem dla Delianowa zajściu, 
nie jest bez znaczenia. Wniosek Delianowa 
zostanie ponownie przedłożony w połowie 
listopada na plenarnem posiedzeniu wszy­
stkich departamentów rady państwa.

(W ypadk i w B u łg a rji).
Wczorajsze sensacyjne wiadomości z 

Bułgaryi uzupełnić dziś należy ściśle już 
urzędowemi aktami, których treść podaje 
Potitische Corresp. Bułgarski urzędowy dzien­
nik ogłosił następujący dekret i rozkazy 
książęce:

Lwowska ■“ * im a 3

„Uwalniamy, po pierwsze, pułkownika 
sztabu generalnego Roedigera od obowią­
zków kierownictwa ministerstwa wojny, i 
uwalniamy go ze służby w armii bułgar­
skiej. Po drugie, mianujemy podpułkownika 
sztabu generalnego, Kotelnikowa zastępcą 
dla sprawowania interesów w ministerstwie 
wojny. Podp: Aleksander. Kontrs Zankow."

Dalej ogłasza dziennik urzędowy na­
stępujący rozkaz:

„1. Zważywszy, że odwołanie general­
nego adiutanta Lessowoja i adjutanta Pol- 
sikowa do Rossyi, nastąpiło bez mego przy­
zwolenia, a nawet bez mojej wiedzy, wy­
kluczam z mojej świty oficerów, którzy są 
poddanymi rossyjskimi, a mianowicie puł­
kownika Łogwinowa, kapitana Messołowa i 
lekarza przybocznego Grimma, moja zaś 
służba ordynansowa nie będzie w przyszło­
ści także zaliczana do mojej świty. Żegna­
jąc rossyjskich oficerów mojej świty, oświad­
czam, że od pierwszego dnia swojej służby 
aż do chwili obecnej, sprawowali służbę wy­
bornie i służyli za wzór dla całej armii. 
Dziękując im z głębi serca za niezliczone 
usługi, które mi oddali, zapewniam, że ani 
ja, ani Bułgarya nie zapomną o ich usłu 
gach. Aleksander."

Drugi robzaz brzm i:
„Rozporządzam, ażeby za odebraniem 

niniejszego rozkazu 36 oficerów bułgarskich, 
wymienionych w dołączonej tu liście, a przy­
dzielonych wojskom rossyjskim, zostało te­
legraficznie do Sofii powołanych. Aleksander."

KRONIKA
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić ze Swej prywatnej szkatuły kongregacyi 
Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, na utrzymanie 
zakładu św. Teresy, zapomogi w kwocie 500 zł.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wnioski w sprawie budowy strażnicy 
pożarnej i sprawozdanie z czynności fizykatu 
miejskiego za rok 1882.

— Pielgrzymka na cmentarz. W
dniach 1 i 2 listopada ulica Piekarska, po­
cząwszy od godziny 2 po południu będzie d la  
przejazdu, z wyjątkiem konduktów pogrzebo­
wych, zamkniętą D la  dojazdu do cmentarza 
wyznaczono ulieę Rury, a dla odjazdu ulicę Ły­
czakowską.

—  Magistrat tutejszy wydał następu­
jące obwieszczenie: Czyniąc zadość życzeniom 
wielu mieszkańców m iasta, Rada miejska 
uchwałą z dnia 4 października 1883 roku po­
zwoliła otworzyć część plantacyj na górze Fran­
ciszka Józefa (Wysokim Zamku) dla jazdy spa­
cerowej powozami, mianowicie drogą wiodącą 
na lewo od bramy tryumfalnej i stroną połu­
dniową po przed dom strażnika, następnie 
stroną północną ku bramie tryumfalnej, czyli 
w około góry, na której kopiec unii wzniesiono, 
a to w porze jesiennej i zimowej, czyli od 1 
września do 30 kwietnia, codziennie, z wyją­
tkiem świąt uroczystych i niedziel; zaś w po­
rze letniej czyli od 1 maja aż do 31 sierpnia, 
tylko dwa razy w tygodniu, mianowicie w po­
niedziałek i czwartek, a gdyby w którym z tych 
dni przypadło święto uroczyste, w dzień na­
stępny. Jazda powozami dozwolona jest tylko 
stępo i wyłącznie w kierunku lewym, zaś za- 
trzymywanie powozów tylko na przystankach 
tablicą oznaczonych. Natomiast wzbronione jest 
jeżdżenie na plantacyach góry Franciszka Jó­
zefa wierzchem, lub w celu ujeżdżania koni, 
jakoteź prowadzenie koni luzem, tudzież wy­
przedzanie i jazda w przeciwnym kierunku, 
w końcu dłuższe zatrzymywanie powozów na 
drogach, przez publiczność zajętych. Uchybienie 
przeciw ustanowionemu powyżej porządkowi 
jazdy karanem będzie w myśl istniejących prze­
pisów.

§ Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
wrześniu bież. roku następujące cyfry: Z koń­
cem sierpnia było chorych 439, we wrześniu 
przybyło 639, było przeto ogółem leczonych 
1.078. Z, liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 
514, z polepszeniem zdrowia 77, nieuleczonych 
44, umarło 41; ubyło tedy razem 676. Pozo­
stało z końcem września 402 chorych.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu
J. H. z kieszeni złoty damski remontoir, kryty, 
ze srebrnym cienkim łańcuszkiem. — Złożono 
w polioyi znalezioną wielką blaszaną flaszę na 
naftę, metalowy biały łańcuszek (niklowy) i 
paszport, wystawiony w Żydaczowie dla Józefa 
Heimrotha. — Przyaresztowano Józefa Hrymia- 
ka ze skradzioną beczką śledzi. — Zbłąkaną 
izraelicką dziewczynkę, liczącą około trzech lat, 
ubraną w barchanową nakrapianą sukienkę i 
chusteczkę na głowie, oddano do komisaryatu 
śródmieścia. — W nocy dostał się znany zło­
dziej, Józef Serdyński, przez okno do partero­
wego pomieszkania krawca pod 1. 1 przy placu 
Strzeleckim, lecz został przez etójkowego spo­
strzeżony i przytrzymany.
października 1381.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie po krótkiej chorobie radca magistratu i 
były konsulent prawny kapituły obrządku ła­
cińskiego , Dominik Habdank Gembarzewski, 
znany i poważany w szerokich kołach oby­
watelskich , w 72 roku życia; w mieście 
naszem umarł dalej ś p. Apolinary Kopertyń- 
ski, sekretarz Wydziału krajowego a zarazem 
jeden z najstarszych i najzdolniejszych jego urzę­
dników, wysoko ceniony jako typ urzędnika- 
obywatela, oddanego sprawie krajn z całem 
poświęceniem, przeżywszy lat 42 ; w Krakowie 
znany w świecie naukowym pisarz w sprawach 
ekonomicznych i głośny niegdyś finansista Piotr 
Falkenhagen-Zaleski, urodzony r. 1809, wychodź­
ca z r. 1831, ożeniony z córką znakomitego po- 
wieściopisarza Józefa Korzeniowskiego; w Londy­
nie znany jako autor sympatycznych noweli my­
śliwskich i turystowskich kapitan Mayne Reid, 
w 67 roku życia; w Paryżu słynny lekarz 
chorób kobiecych dr. Depaul, urodzony roku 
1805; wreszcie w Paryżu sławny przyrodnik 
Breguet.

t  Kardynał Bonnechose. Z Rouen 
doniósł wczoraj telegram o śmierci arcybiskupa 
tamtejszego księdza Bonnechose, który przez 
czas dłuższy w szeregach duchowieństwa fran­
cuskiego wybitną i znakomitą grał rolę. Uro­
dzony roku 1800, Henri Marie Gaston de Bon­
nechose po ukończeniu studyów poświęcił się 
był zrazu zawodowi prawnemu, w którym do­
prowadził do stanowiska generalnego adwokata 
przy trybunale w Besanęon.  ̂ W roku 1830 je­
dnakże złożył ten urząd, ażeby się poświęcić 
stanowi duchownemu, w cztery lata później 
otrzymał święcenie kapłańskie w Strassbourgu, 
w Paryżu i Rzymie dał się poznać jako zna­
komity kaznodzieja i w roku 1847 mianowany 
został biskupem Carcassonne’u. W dziesięć łat 
później zasiadł na stolicy arcybiskupiej w Rouen, 
a w roku 1863 otrzymał purpurę kardynalską. 
W skutek wyniesienia tego zasiadł w senacie 
drugiego cesarstwa, w którym przy rozmaitej 
sposobności bronił świeckiej władzy papieża. 
Po upadku tego cesarstwa, sędziwy dostojnik 
Kościoła uchylił się już całkiem od udziału 
w życiu publicznem.

— Wyprawa polska do Afryki. Od 
przywódcy tej wyprawy, p. Rogozińskiego, o- 
trzymał w tych dniach Kur. Warssr. list na­
stępujący : „Przesyłam wam dziś prawdopo­
dobnie ostatnie słowa na czas nieokreślony! 
Dnia 13go b.m. (data listu 20 sierpnia, Ba- 
kunduna-Namwidi), wyruszyłem z Kamerunu w 
głąb, ukończywszy prace około postawienia sta- 
cyi i pozostawiwszy na niej Janikowskiego i 
Ostaszewskiego dla obserwaeyj i kolekcji. Przy­
byłem z Tomczykiem, który towarzyszy mi w 
w głąb szczęśliwie, z bagażem ekspedycji skła­
dającym się z 83 tłumoków. Piszę z lasu dzie­
wiczego, który otacza nas dokoła i ztąd pisma 
megojlakonizm. Zdrowie nasze nie pozostawiajnic 
do życzenia. Pomimo deszczów tropikalnych ma­
szerujemy dalej ku jeziorom. Ludzie moi, Ba- 
kundyjczycy przyjmują nas wszędzie jak najle­
piej, — oddech w piersiach przyspiesza nam na­
dzieja, iż dojdziemy do jezior, o których kra­
jowcy tu już wiedzą. Przyjaciołom w kraju 
jeszcze raz pozdrowienie, a jeżelibyśmy mie­
li pozostać w tych przedwiecznych zmrokach 
leśnych, wtedy z dziewiczego lasu dla kraju 
ultimum vale od waszego wiernego ziomka 
S. S. Rogozińskiego".

— Poszukiwania archeologiczne.
Ze starożytnej Samarkandy donosi telegram, iż 
w dniu 22 b. m. rozpoczęto poszukiwania ar­
cheologiczne w grodzie prastarym Afrosiab, na 
północnem przedmieściu wspomnionego miasta 
położonym, gdzie też znaleziono mnóstwo mar­
murowych i glinianych ornamentów, przedmio­
tów z bronzu, szkła i gliny palonej, oraz mo- 
zajki i monety. Zabytki znajdowane bywają 
przeważnie w pokładach, odpowiadających cy­
wilizacjom, które kolejno po sobie następowały: 
starożytno - irańskiej, grecko-baktryjskiej, oraz
arabskiej. W głębokości kilku łokci napotkano 
monety chińskie. Kierownictwo robót poruczone 
zostało podpułkownikowi Krestowskiemu.

— Trzęsienie ziemi, połączone z gwał­
townym grzmotem podziemnym, obserwowano 
dnia 27 b. m. o godzinie 2 min 20 rano w 
Taszkencie.

— E n tuzj asta. W dziennikach angiel­
skich czytamy, że młody pewien człowiek na­
zwiskiem Blackwell zamordował przyjaciela swo­
jego Jerzego Ross, dlatego tylko, iż tenże nie 
chciał uznać, że Szekspir jest największym 
poetą, a Hamlet najlepszem jego dziełem.

— C ały  skielet mamuta, wybornie 
zachowany, wykopano przed kilku dniami pod 
miejscowością Niederwallaf w pobliżu miasta 
Wiesbadenu. Dolna szczęka potwornego tego 
zwierzęcia przedpotopowego, waży 80 funtów, 
a jeden z kłów ma przeszło metr długości 
Odpowiednich rozmiarów i wagi są także pi­
szczele i inne kości.

Złodziejski humor. Miejscowość 
Neuilly, przedmieście paryskie, zamieszkane 
przeważnie przez świat wykwintny, od dłuż­
szego już czasu niepokojona jest bandą zło­
czyńców, która równie zręcznie jak zuchwale 
dokonywa swoich operacyj. W jednej z osta­
tnich nocy rzezimieszki nawiedzili willę nieja­
kiego p. Rouvenat przy ulicy Perdonnet i ogra­
bili ją gruntownie, gdy pan domu z żoną,

trzema córkami i trzema służącymi pogrążony 
był w najgłębszym śnie. Przeleźli oni przez 
mur ogrodowy, witrychami pootwierali sobie 
drzwi, w sieni nawet zapalili sobie gaz, a w 
jadalni, położonej w parterze, kilka świec w 
kandelabrach, i towarzyszom, pozostawionym 
na dworze, podawali przez okna najcenniejsze 
obrazy, zastawy srebrne, bronzy, obrazy ema­
liowe i t. p. Nareszcie gospodarka ta obudziła 
klucznicę, która też wyszła do sieni w sam 
czas właśnie, to jest w chwili, kiedy mogła 
jeszcze widzieć pięciu łotrów, uciekających. Na 
stole w sali jadalnej, wśród resztek sutej bie­
siady, którą sobie złodzieje wyprawili z zapa­
sów kredensowych domu, znaleziono kartkę 
z następująeemi słowami: „Panie Rouvenat, 
posiadasz pan darów fortuny za wiele; ulży­
liśmy cokolwiek temu brzemieniu drogiego pana. 
Proszę rychło zastąpić ten ubytek nowemi ko­
sztownościami, a nie omieszkamy odwiedzić go 
ponownie w czasie między godziną 1 a 4 po 
północy."

— Kolosalny proces. Z Petersburga 
donoszą: Sprawa dygnitarza intendentury woj­
skowej, tajnego radcy Rossińskiego, będzie są­
dzona dnia 15 listopada. Będzie to , jak się 
zdaje, ostatni proces, przechodzący rozmiarami 
wszystkie dotychczasowe w sprawie nadużyć, 
popełnionych przez zarząd tej intendentury. 
Kompetentni utrzymują, że trwać będzie ten 
proces z 6 tygodni. Są to właściwie trzy ol­
brzymie procesy, związane między sobą pewną 
nicią przewodnią. Pierwszy ma za przedmiot 
nadużycia przy normowaniu cen produktów, 
drugi tyczy się sposobów transportu, trzeci za­
pasów żywności i furażu dla koni. Aby dać 
pojęcie o rozmiarach tej cause cilóbre dość 
powiedzieć, że akta śledcze, odnoszące się tylko 
do sprawy normowania cen produktów, zawie­
rają przeszło 120.000 arkuszy pisma, oprawio­
nych w 180 tomów.

A M e i a p w a  la a z y a a r o a o w e p
w M o n a c h i u m  1888 r.

(Dziewiąte posiedzenie.)

W roku 1873, z inieyatywy redakcyi 
czasopisma Revue de droit international, a 
głównie za sprawą Błuntschliego, Rolin-Jae- 
ąuemysa, Moynier, Calyo, Bulmerincq’a i 
innych zawiązało się w Gandawie naukowe, 
bez ofleyalnego charakteru, towarzystwo 
znawców prawa międzynarodowego, w tym 
celu, aby wspólnie praeować dla rozwoju te­
goż prawa.

Towarzystwo to, które przybrało n a­
zwę „Instytutu (akademii) prawa między­
narodowego" {Institut de droit international), 
w myśl swych statutów, ułożonych w Gan­
dawie, a następnie uzupełnionych w Oxfordzie 
(9 września 1880 r.), do wyżej wyrażone­
go swego celu zdąża następująeemi środ­
kami :

a) przez formułowanie ogólnych zasad 
nauki, tak, aby stały one na wysokości pra­
wnych pojęć cywilizowanego św iata;

b) przyczyniając się swą pomocą do 
stopniowej kodyfikacyi prawa międzynarodo­
wego;

c) przyczyniając się do tego, aby za­
sady zgodnie z potrzebami współczesnych
społeczeństw były ofieyalnie uznane;

d) przyczyniając się, w właściwym dla 
siebie zakresie, bądź to do utrzymania po­
koju, bądź to do szanowania prawa wojny;

e) rozpoznając trudności, zjawiające się 
przy interpretacyi lub stosowaniu prawa i 
udzielając w razie potrzeby swych opinij w 
wypadkach wątpliwych i spornych;

f)  wreszcie, przyczynając się publika­
cjam i i nauczaniem do tego, aby, tak jak 
być powinno, zasady sprawiedliwości i ludz­
kości kierowały stosunkami państw i na­
rodów.

Akademia ta  rokrocznie we wrześniu 
odbywa posiedzenia w różnych miastach Eu­
ropy, stały zaś jej zarząd, reprezentowany 
przez generalny sekretaryat, tudzież redak- 
cj ę  jej organu, który stanowi Revue de droit 
International, mają swą siedzibę obecnie w 
Brukselli.

Posiedzenia te odbywały się ju ż : w 
Gandawie, Zurychu, Genewie, Brukselli, Pa 
ryżu, Oifordzie i Turynie. W r. b. odbyło 
się ono w Monachium.

Odezwa sekretarza generalnego p. Al­
fonsa R m er, rozesłana do wszystkich człon­
ków akademii w d 15 lipca r. b. zapowia­
dała otwarcie tegorocznych posiedzeń aka­
demii w d. 4 września b. r. we wtorek w 
nowym ratuszu (na Marienplatz) w sali po­
siedzeń reprezentacyi gminnej. — Porządek 
dzienny obrad obejmował, oprócz zwykłych 
formalnych czynności, jak ukonstytuowanie 
się zebrania, wybór nowych członków wszel­
kich stopni etc., sprawozdania 5 komisyj, 
na które się członkowie akademii podzielili, 
a mianowicie:

1. komisy i prawa cywilnego, handlo­
wego i karnego;

2. komisyi praw autorów;



3. koraisyi prawa co do zdobyczy mor­
skich ;

4. komisyi zajmującej się zastosowa­
niem europejskiego prawa narodów do lu 
dów wschodnich;

5. kom isji prawa wojny.
Prócz tego na porządku dziennym by­

ły jeszcze sprawozdania z ważniejszych naj­
nowszych faktów, wyrażonych w zakresie 
międzynarodowych stosunków, tudzież z ru ­
chu najnowszej literatury prawa narodów.

Dla przyjęcia członków zjazdu i po­
czynienia przygotowań koniecznych do jego 
odbycia, zawiązał się komitet wykonawczy 
lokalny, na czele którego stanął prezydent 
miasta dr Ehrhard i prof. Marąuardsen. Ko­
mitet ten, w skład którego weszli nietylko 
miejscowi prawnicy, ale i obywatele miasta 
z różnych zawodów, zajął się, jak zwykle w 
takich razach, nietylko tem co było koniecz­
ne, aby uczestnicy zjazdu mogli obradować, 
nie troszcząc się o lokal, służbę i t. d,, a le  
nadto przygotował im rozrywki, potrzebne 
po ciężkiej i nużącej pracy, zarówno dla 
przyjemności, jak i dia odświeżenia umysłu, 
a tem samem nabrania nowych sił do pra­
cy. Już w tem miejscu, na wielką pochwałę 
lokalnego komitetu wyznać należy, że roz­
rywki te były urządzone w umiarkowanej 
ilości, nie było ich za wiele, a skutkiem te­
go nie odrywały one nas od pracy, a z d ru ­
giej strony, zapewniały one nam możność 
poznania wspaniałych miejscowości w oko­
licach Monachium i charakterystycznych 
stron miejscowego życia. „Chcieliśmy, po­
wiedział przy jednym z toastów prezydent 
miasta, pokazać panom to, co nam właści­
we, co naszą odrębność stanowi, czego pa­
nowie nie zobaczycie gdzieindziej.“

Już w przeddzień zjazdu trzeciego wrze­
śnia w poniedziałek przybyło wielu bardzo 
uczestników zjazdu, wszyscy ua zaprosze­
nie komitetu lokalnego, zebrali się w pię­
knych salonach restauracyi Ecka (Burgstrasse 
16), gdzie nastąpiło zapoznanie się pierwszy 
raz przybyłych, przywitanie dawno znajomych 
i gdzie przy swobodnej gawędzie upłynął 
wieczór. Sala przedstawiała charakterystycz­
ny widok. W jednym pokoju zebrane było 
grono najwybitniejszych przedstawicieli dzi­
siejszej nauki i nauczania prawa narodów, 
mężów znanych po większej części z swych 
prac naukowych całemu uczonemu światu, 
dźwigających cały ciężar dzisiejszej umie­
jętności "prawa międzynarodowego, która tem 
między innemi odróżnia się od innych na­
uk, iż nie tylko ma czysto teoretyczne zna­
czenie, ale i ważny wpływ na polityczne 
stosunki świata, a tem samem nie jest bez 
znaczenia dla spokoju i szczęścia ludów. 
Mężowie ci wreszcie prócz akademickiego po­
wołania reprezentowali i wiele innych, nie­
mniej ważnych stanowisk społecznych. Byli 
tam deputowani obu Izb parlamentu, posło­
wie na sejm, członkowie najwyższych ma- 
g istratur sądowych, wreszcie przedstawiciele 
dyplomacyi. — Rozmowa przedstawiała ino- 
zajkę najróżnorodniejszych kwestyj. Jedni, 
opowiadali sobie koleje swego życia od o- 
statniego zjazdu w Turynie, inni omawiali 
dzisiejsze polityczne wypadki, jeszcze inni 
mówili o swych prucich, wydanych lub przy­
gotowywanych do druku, wypytywali się wza­
jemnie o swe poglądy na tę lub ową kwe 
styę sporną — słowem był tam _ zebrany 
kwiat prawniczej intelligencyi świata, naj­
ważniejsze pytania nauki i dzisiejszej poli­
tyki stanowiły przedmiot rozmowy. Ogólny 
ton jej był niezmiernie serdeczny, uprzejmy 
i szczery. Mężowie wielkiego rozgłosu, zapo­
znawali się chętnie z młodszymi uczestni­
kami zjazdu, biorącymi w nim udział poraź 
pierwszy i w chwilę po rozpoczęciu zebra­
nia wszyscy rozmawiali tak jakby się znali 
od lat wielu. Rozmowa zaś toczyła się tak 
gwarno, że w przyległym salonie możnaby 
sądzić iż tam, jest zjazd studentów, a nie 
mężów, z pod których ręki nie jeden wy­
szedł już zastęp młodzieży. — Jedno tylko 
można było zauważyć, mianowicie, że grupy 
pojedyńcze n a j c z ę ś c i e j  z sobą konferu­
jących, tworzyły się podług narodowości, tak 
że Francuzi, Anglicy, Niemcy, Włosi prze­
ważnie z sobą rozm awiali; a znów co do 
pojedyńczych narodowości, to było najczęst- 
szem, że Francuzi zbliżali się do Włochów, 
a Anglicy do Niemców.

Dnia 4 września o lOtej rano odbyło 
się pierwsze administracyjne posiedzenie, 
na którem przystąpiono przede wszystkiem do 
ukonstytuowania się zjazdu Prezesem wy­
brano dra Holtzendorfa, prof. miejscowego 
uniwersytetu, a wiceprezesami: prof dra
Arntza z Brukselli i Johna Westlake z Lon­
dynu. Sekretarzem generalnym wybrany zo­
stał Alfons Rivier, prof. z Brukseih, a pro- 
tokolistami wybrani zostali pp. Rolin i Moy- 
nier, synowie najznakomitszych członków 
akademii.

Z kolei przystąpiono do wyboru no­
wych członków.

Członkiem honorowym wybrany został 
Sur Robert Phillimore, członek tajnej rady 
Wielkobrytańskiej i sadu Admiralskiego w 
Anglii; członkami zwyczajnymi (membres) 
wybrani zostali: Cezar Norsa, adwokat z

Medyolanu i Alberyk Rolin, prof. z Ganda­
w y ; członkami nadzwyczajnymi (assscies): 
Z. F. Dillou, prof. z Nowego Jorku, Sir J a ­
mes Hauuen, prezes Sądu Najwyższego z 
Londynu, dr. Henryk Harburger, docent pry­
watny z Monachium i dr. F. Kasparek, 
prof. z Krakowa.

(Dalszy ciąg nastąpi).
Dk G. R o s z k o w s k i .

EROHIKA SĄDOWA
( Usiłowane skrytobójcze morderstwo.)
(L) Przed lwowskim trybunałem sę­

dziów przysięgłych, pod przewodnictwem 
radcy p. B i a ł o s k  o r s k i e g o  odbyła, się 
w połowie maja r.b rozprawa główna prze­
ciw Izaakowi B i e n e n s t o e k o w i, oskarżo­
nemu przez- prokura! iryę państwową o usi- 
łowaną zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
(§§. 8,184 i 135 ust. 1 ust. karn.) popełnioną 
przez tożeBienenstock w zamiarze pozbawienia 
życia Kłymka R a d w a ń s k i e g o ,  w d. 11 
grudnia J 882 wsypał do krup w pomieszka­
niu jego, w Nowosiółkach przednich pewną 
ilość trucizny, którą następnie K Radwań­
ski z rodziną swoją w ugotowanej kaszy 
spożył.

Dokonanie tej zbrodni tylko dlatego nie 
nastąpiło, że spożywającym, po spożyciu kilku 
łyżek ksszy zatrutej, źle się zrobiło, w sku­
tek czego dalszego jedzenia kaszy zanie­
chali.

Po przeprowadzonej w d. 17 i 18 ma­
ja r b. rozprawie z której podaliśmy wyczer­
pująca relacyę, (ówczesna ława przysięgłych 
wydała 10 głosami werdykt potępiający Bie- 
neastucka i na tej podstawie zasądził go try­
bunał na 16 letnie ciężkie więzienie W 
skutek wniesionego przez obronę zażalenia 
nieważności, trybuna! kassacyjny zniósł wer­
dykt sędziów przysięgłych, a to z powodu 
że trybunał nie wezwał do rozprawy jako 
świadków pp. O rtnera i M. Domaina apte­
karzy, i Kibitza, chirurga z Uhnowa, którzy 
mieli zeznać, iż na jakiś czas przed d. 11 
grudnia 1882, Kłyinko Radwański chciał w 
w aptece w Uhnowie kupić trucizny na 
myszy.

Ponowna rozprawa rozpoczęła się 
wczoraj w lwowskim sądzie kryminalnym pod 
przewodnictwem radcy p. Sam  ol e w i c z a 
a w asystencji radców pp. Majewskiego 
i Schabenbecka. Oskarżenie wnosi zastępca 
prokuratora dr. D y l e w s k i ,  obronę przyjął 
dr. J a c k o w s k i  a jako znawcy zostali we 
zwani do rozprawy, lekarza pp. dr. F e i g e l  
i dr. L u k a  s, tudzież chemik dr. Dunin W ą- 
s o wi c z .  Oskarżenie opiera się na faktach, 
stwierdzonych już przez świadków tak w 
ciągu śledztwa, jako też przy pierwszej roz­
prawie, że między Bienenstackiem a K Ra­
dwańskim istn ia ł nieprzyjazny stosunek z. po­
wodu sporu o g ru n t; źe Bienenstock wywal­
czywszy sądownie pewną pretensyę przybył 
d. 11 grudnia r, z. do Nowosiołek, celem 
przeprowadzenia egzekucji na ruchomościach 
Radwańskiego; że przystąpiwszy do fantowa- 
nia wszedł do izby, i wsypał do garnka, w 
którym były kropy, biały arszenik i to w 
takiej ilości, że mogło się nim struć 20-25 
osób; że skutkiem spożycia kaszy ugotuwej 
z krup zatrutych, rozchorowała się cała ro ­
dzina Radwańskich; że dalej skutkiem spo­
życia reszty kaszy rozchorowało się prosie, 
a jałówka po kilkudniowych cierpieniach, 
zginęła. Dalej podnosi oskarżenie zeznanie 
11-letniego Pawła, i 7 letniej Paraski Ra­
dwańskich, dzieci Kłymka, tudzież matki je­
go Nastki, którzy widzieli jak Bienenstock 
z d. 11 grudnia r. z. manipulował coś koło 
garnka z krupami i wsypywał do garnka. 
Naruszcie opiera się oskarżenie na zezna­
niach świadków, przed którymi odgrażał się 
Bienenstock na Kłymka Radwańskiego, prze­
powiadał mu śmierć przy końcu r. 1882. 0- 
skarżony zaprzecza gołosłownie powyższym 
zeznaniom świadków i utrzymuje, że Ra­
dwański w zamiarze pozbawienia go wolno­
ści i pozbycia się raz na zawsze procesów 
o kawał gruntu, sam wsypał truciznę do 
garnka z krupami i następnie odegrał ko- 
medyę przed sąsiadami swoimi, jakoby był 
otruty.

P u n k t  ciężkości ponownej rozprawy spo­
czywać będzie w zeznaniach pp, Ortnera, 
Domaina i Kibitza, które streścimy w nu­
merze jutrzejszym.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo spożywcze.

(Dokończenie.)

Zostająca pod zarządem głównego skle­
pu mleczarnia dostarcza publiczności coraz 
więcej mleka dobrego po umiarkowanych

cenach. Dla dogodności członków po koniec 
VII okresu, otworzył zarząd na przeciwle­
głej stronie miasta filię, dla rozsprzedaży 
towarów korzennych i innych arhku.10 " ży­
wności, zobowiązując ją ,  ażeby towary w y­
łącznie ze sklepu głównego pociągała i la­
ko we po zniżonych cenach sprzedawała. 
W sklepie głównym stara się zarząd prze- 
dewszystkiem o coraz większy odbyt dla 
artykułów żywności krajowego wyrobu, jak 
m as ła , sera, wędlin, tuczonego drobiu, mą­
ki, krup, miodu, piwa i t. d. Aby produ­
centów zachęcić do coraz obfitszego i dosko­
nalszego wyrobu tych artykułów, ofiaruje im 
zarząd o ile możności jak najwyższe eeny i 
zadawalnia się bardzo małym rabatem , i 
chociaż niewątpliwie jest jego zasługą, że 
zwiększony odbyt tych artykułów skłonił 
niejeden już folwark do oddalenia paehcia- 
rzy i wzięcia wyrobu nabiału we własne 
ręce, to jednak daleko jeszcze de zaspoko­
jenia popytu za tymi artykułami, mianowi­
cie zawsze jeszcze czuć się daje brak do­
brego świeżego masła. A z żalem podnosi 
zarząd , że słoninę i smalec ciągle jeszcze 
z Węgier sprowadzać musi. W ogóle pod 
względem apruwizacyi ludności miejskiej 
czuć się daje w naszym kraju brak średnich 
gospodarstw' 100-morgowych, produkujących 
takie artykuły żywności, jak np. masło, ser, 
wędliny, słoninę i sm alec, opasowe barany, 
tuczony drób i t. p. Co do kolonialnych to­
warów, Towarzystwo od siedmiu lat, płacąc 
każdy weksel, każdy przekaz w zupełności 
i w terminie , zyskało dla swojej firmy za 
granicą powszechną wziętość i zaufanie. 
Wielkie magazyny hamburskie i tryestyń- 
skie, proponują mu oddanie swoich towarów 
w komis. Z drugiej strony zawiązują się po 
prowincyonalnjch miasteczkach Towarzy­
stwa spożjwcze, a po wioskach handle chrze- 
ściańskie, które zgłaszają się do Towarzy­
stwa o towary kolonialne. Założenie więc 
hurtownego magazynu tych towarów dla 
wschodniej części kraju, staje się dla To­
warzystwa lwowskiego nieunikuioną koniecz­
nością, staje się zadaniem, które w najbliż­
szej przyszłości będzie musiało być spełnio­
nemu Ternu zadaniu podołać będzie mogło 
Towarzystwo tylko przez powiększenie wła­
snego kapitału, co jednak spoczywa tylko 
w rękach publiczności.

Ciekawe szczegóły podaje sprawozda­
nie co do s p r z e d a ż y  m i ę s a :  Wyrębu 
mięsa we własnym zarządzie podjęło się 
Towarzystwo w najniekorzystniejszych wa­
runkach, a mianowicie w chwili, kiedy 
w skutek zamknięcia granicy dia bydła ros- 
syj&kiego, podrożenie mięsa było tylko kwe- 
styą czasu. Jak wiadomo, Reprezentacya 
miasta wezwała wówczas Towarzystwo, aże­
by wzięło wyrąb mięsa we własny zarząd i 
zaliczyła mu 4.000 zł. w tym jedynie celu, 
ażeby jak najdłużej opierało się podrożeniu 
mięsa Towarzystwo wywiązało się dobrze 
z tego zadania i przez siedemnaście miesię­
cy, z korzyścią dla członków i publiczności, 
utrzymywało niskie ceny mięsa , jak o tein 
świadczą następujące cyfry :

Przez 17 miesięcy sprzedało Towarzy­
stwo mięso z 1.200 wołów, po cenach o 2 
centy niższych od cen pobieranych jirzez 
zawodowych rzeżników, i tym sposobem zao 
szczędziło członkom i kupującej publiczności 
kwotę 19.224 zł., jak to wypływa z szcze­
gółowego obliczenia, które opuszczamy. Nie 
ulega wątpliwości, że przez wytrwałe utrzy­
mywanie zniżonych cen jatkowycb , Towa­
rzystwo powstrzymało rzeżników w chęci 
znacznego podwyższenia ceny mięsa, ale 
obecnie musiało samo Towarzystwo pod­
wyższyć ceny mięsa w swoich jatkach, a to 
z powodu podrożenia wołów. Na naszych 
jarm arkach i targach spotykamy wszędzie 
agentów, którzy płacą za bydło wyższe ce 
ny. Oeny wołów we Wiedniu od czerwca 
b. r. podniosły się o 15 pret. i te podwyż­
szone ceny stale się utrzymują; w skutek 
tego musi także lwowskie Towarzystwo pła­
cić na jarmarkach za woły o 15 pret. wyż­
sze ceny; ale mimo to podwyższona taryfa 
poszczególnych gatunków mięsa, sprzedawa­
nych w jatkach Towarzystwa , nie dochodzi 
15 pret. podwyżki, lecz wynosi tylko 7 prc.

W dziale r a b a t o w y m  sprzedaż naf­
ty z 6.996 zł. doszła w ostatnim roku do 
7.908 zł.

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro­
madzenie do zatwierdzającej wiadomości i 
udzieliło zarządowi absolutory om za rachun­
ki, które wykazują 842 zł. 21 ct. czystego 
zysku. Zysk ten, zgodnie z wnioskiem rady 
zawiadowczej, podzielono w następujący spo­
sób: 10 prc. dywidendy, czyli 740 zł. uchwa­
lono wypłacić za całkowicie wpłacone udzia­
ły, których suma po koniec roku zeszłego 
wynosiła 7 400 zł., a kwotę 102 zł. 21 ct. 
przekazano funduszowi rezerwowemu Do 
zarządu zostali wybrani pp.: Józef Mały, 
Seweryn Prexell, Jan  Szwejkowski, Grze­
gorz Wrzeciona, Cypryan Tokarski, dr. Wł. 
Zajączkowski, Ludwik Dziedzicki i dr. Du­
nin  Wąsowicz.

Wiedeń, 30 października. ( Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczoraj­
szy targ bydła rzeźnego przypędzono 
ogółem 2.956 sztuk wołów, między 
temi g a l i c y j s k i c h  634, węgier­
skich 1.947, niemieckich 375. Spęd 
był o 573 sztuk mniejszy niź zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu pomimo tego 
leniwy. Ceny zaledwie takie, jak ze- 
szłotygodniowe. Sprzedano wszystko. 
Płacono za woły g a l i c y j s k i e  opa­
sowe po 59 do 63 zł., za towar prze­
dni po 63'50 do 66 zł., z pastwiska 
po 52 do 57 zł.; za woły węgierskie 
opasowe po 60 do 64 zł., towar prze­
dni po 65 do 68 zł., woły z pastwi­
ska po 53 do 56 zł.; za woły nie­
mieckie po 56 do 68 zł.; krowy po 
51 do 60 zł.; buhaje po 50 do 58 zł.,, 
za 100 kilo martwej wagi.

OSTATILA POCZTA
Dzisiaj w południe, pod przewodni­

ctwem prezydenta p. D ą b r o w s k i e g o ,  
odbył się wybór członka Rady nadzorczej 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń, z miasta Lw ow a; na 60 głosu­
jących, wybrany został 59 głosami dotych­
czasowy członek tej Rady, dr. Zdzisław 
M a r c h w i c k i ,  dyrektor galic. Banku kre­
dytowego.

O odpowiedzi danej przez Na j j .  P a ­
n a  n a  p r z e m ó w i e n i e  p r e z e s ó w  d e- 
l e g a c y j  a u s t r y a c k i e j  i wę g i e r s k i e j ,  
pisze Nordd Allg. Z tg : „Słowa Monarchy 
austryackiego niewątpliwie wywołają wszę­
dzie jak  najżywsze zadowolenie. Podnosząc 
lojalne usiłowania mocarstw, dążące do u- 
czynienia zadość potrzebom pokojowym lu­
dów Europy i utrzymania błogosławieństw 
pokoju, niemniej zaznaczywszy, iż starania 
austryac-ko-węgierskiej monarchii kierowane 
są bezustannie ku temu celowi, władca Au- 
stro-W ęgier wzmocnił liczbę tych enuneya- 
cyj, które w ogólnym interesie mają na ce­
lu podniesienie i wzmocnienie ufności w u- 
trzymanie pokoju, tudzież zaufania do mo­
carstw, którym cel taki przyświeca."

Prasa, tak miejscowa, jak zagraniczna, 
zajmuje się ciągle w y j a ś n i e n i a m i  pana 
ministra spraw zagranicznych hr. K a l n o -  
k y e g o  w komisyi dolegaeyi węgierskiej. 
Wszystkie dzienniki, działające w interesie 
pokoju, witają je z wielkiem zadowoleniem 
i powszechnie też przypisują oświadczeniu 
m inisterjalnem u wysokie polityczne zna­
czenie.

Z zupełnie wiarogodnego i jak najle­
piej poinformowanego źródła w Zagrzebiu, 
otrzymuje Presse wiadomość, która w chwili 
obecnej właśnie zasługuje na uwagę. I tak 
donoszą temu dziennikowi, że o p i n i a  pu  
b l i c z n a  w K r o a c y i  oddaje się iluzyom, 
jakoby w Wiedniu pewnym kołom decydu­
jącym i wysoko postawionym osobistościom 
zależało na tem, aby roaluźnićjstosunek, ist­
niejący pomiędzy Kroacyą i Węgrami, z cze­
go musiałoby się wywiązać, z jednej strony 
rozszerzenie autonomii tego królestwa, z d ru ­
giej zaś rozwiązanie lub też przekształcenie 
dualistycznej formy państwowej. Źródłem 
tych iluzyj ma być częścią tradycyjna nie­
nawiść Kroatów do Madziarów, częścią ró­
żne symptomata, jakie zauważano a raczej 
chciano widzieć od czasu mianowania komi­
sarza królewskiego generała barona Ram- 
berga. Presse, podnosząc dziwaczność i szko­
dliwość tego rodzaju iluzyj, zapewnia, że w 
Austryi nie ma ani jednej na seryo polity­
cznej osobistości, któraby mogła lub chciała 
wejść, bądź w skryty, bądź otwarty sojusz 
z tego rodzaju szowinizmem kroackim. Co 
więcej, pisze ten organ, jesteśmy przekona­
ni, źe właśnie w Wiedniu, wszelki zamiar 
rozluźnienia obecnego stosunku Kroacyi do 
Węgier, napotkałby bezwzględnie stanowczy, 
a nawet nieprzezwyciężony opór. A tego sa­
mego zdania są nietylko w Wiedniu, lecz 
także w Pradze i wszystkich politycznych 
kołach Austryi.

Ministerstwo spraw zagranicznych za­
mierza przeprowadzić całkowicie r e o r g a -  
a i z a c y ę  u r z ę d ó w  k o n s u l a r n y c h ,  a 
to głównie w kierunku nowego podziału 
ich okręgów urzędowych. Dotychczas wygo­
towano już nową organizacyę dla Belgii, 
Grecyi i Północnej Ameryki.

Według depeszy z Konstantynopola, W. 
P o r t a  wyraziła życzenie, aby rokowania 
w sprawie o d n o w i e n i a  a u s t r y a c k o -



t u r e c k i e g o  traktatu handlowego, który 
kończy się z dniem 4 sierpnia 1884, były 
prowadzone w Wiedniu. Przy odnowieniu 
traktatu ma być ost teezuie uregulowanym 
podatek od patentów dla austryacko węgier­
skich poddanych.

Dzienniki berlińskie zapewniają, że 
s e j m  p r u s k i  zbierze się 20 listopada, a 
p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  15 stycznia.

P r z y  w y b o r z e  b u r m i s t r z a  w 
M o s k w i e  żaden z kandydatów nie otrzy­
mał potrzebnej ilości głosów, wskutek czego 
będzie musiał być przedsięwzięty wybór po­
nowny.

Pisma niemieckie z pewnem zaniepo­
kojeniem powtarzają, korespondencje peters­
burskie do KObi. Zeitg. o p o t a j e m n e m  
z b r o j e n i u  s i ę  R o s s y  i. W korespon- 
dencyaeh tych powie ziano, że rząd rossyj- 
ski za pośrednictwem swego agenta Raste- 
rajowa zawarł ugodę z firmą F irth  w Lon­
dynie względem dostawy przyborów wojen­
nych Tymczasowo firma F irth ma dostawić 
granatów, szrapneli i td. tylko za 15.000 
rubli, lecz w przeciągu czterech lat ma do 
starczyć za 14 milionów przyborów wojen­
nych. Rossyjskie ministerstwo wydało także 
niedawno rozkaz, aby do przyszłej wiosny 
przysposobiono wszystkie przyrządy dla te­
legrafów polnych.

Według depeszy bukareszteńskiej, głó­
wna działalność r u m u ń s k i e g o  m i n i ­
s t e r s t w a  w o j n y  ma być obecnie skie­
rowaną ku uzupełnieniu wyekwipowania a r­
mii. W tym celu ma zażądać minister wojny 
7 milionów franków.

Temps ogłasza depesze, które zawierają 
wymianę zdań pomiędzy Ohallemel-Lacou- 
rem a margrabią Tseugiem. W jednej z tych 
depesz protestuje poseł chiński bardzo sta­
nowczo przeciw twierdzeniu, jakoby kiedy­
kolwiek wystosował był list lekceważący do 
m inistra francuskiego, co jednak Chaflemei- 
Lacour kazał powiedzieć w Pekinie. Przeczy 
także, żeby kiedykolwiek wyraził się przed 
Ferrym, iż nie chce wcale protestować prze­
ciw wyprawie francuskiej do Tonkinu. Tra­
ktatu z roku 1674 nigdy nie uznawał, tylko 
pow iedział, że Chiny chcą w interesie po­
koju uznać pewne postanowienia , które się 
nie okażą sprzecznemi z interesem Chin. 
Challemel - Lacour zapowiedział blokadę, a 
Tseng zapytał, czy ma to uważać za krok 
wojenny, czy tylko za blokadę celną. Nastą­
piły później w yjaśnienia, że Chiny zawsze 
robiły przedstawienia i nigdy nie wyrzekały 
się zwierzchnictwa, czemu Challe<nei-Lacour 
zaprzeczał. Nakoniec znajduje się zapewnie­
nie T senga, że jeszcze przed trzema laty 
zwracał uwagę , iż wystąpienie Francy i w 
Tonkinie doprowadzi do zatargów.

Deutschcs Montagsblatt donosi z Pary­
ża, że ogłoszenie depesz przez margrabiego 
Tsenga doszło do skutku za współudziałem 
głównie intransygentów, którzy odroczyli in­
terpelacje swoje w oczekiwaniu tych de­
pesz.

Według depesz z Tonkinu, wojska fran­
cuskie miały do czynienia z regalaruemi woj­
skami chińskiem i, na których czele znajdo­
wali się oficerowie europejscy. Generał Bouet
opuścił stanowisko komendanta nie w sku­
tek jakiegokolwiek zatargu, lecz jedynie dla­
tego, ażeby zdać sprawę z położenia rzeczy­
wistego.

Standard ogłasza korespondencyę mar­
grabiego Tsenga, ambasadora chińskiego 
mieszczącą w sobie ustępy wypuszczone " 
ostatniej księdze żółtej francuskiej.

spraw zagranicznych, hr. Ka l n o k y ,  
odpowiadając na pytanie hr. Clam- 
Martinitza: o ogólnej politycznej sy­
tuacji Europy, oświadczył przede- 
wszystkiem, że może tylko potwier- 

; dzić znany wszystkim fakt, iż położe- 
j nie Monarchii na zewnątrz i jej sto­
sunki do wszystkich mocarstw są 
najzupełniej zadawalniające. Nie ma, 
czy to wieikiego, czy małego państwa, 
z któremby Austro-Węgry nie utrzy­
mywały jak najprzyjaźniejszych sto­
sunków. Pan minister dodał, iż uwa­
ża za potrzebne położyć nacisk na 
jak najlepsze stosunki Monarchii do 
w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  a to z tego 
mianowicie powodu, iż ostatnie jego 
oświadczenie, złożone w komisyi de­
legacji węgierskiej, starano się sztucz- 
nemi interpretacjami i podsuwaniem 
mu innego znaczenia, w ten sposób 
w yłożyć, jakoby takowe w jakimś 
kierunku było skierowane przeciw pe­
wnemu państwu, mianowicie Rossyi, 
taki zaś wniosek nie da się bynaj­
mniej wyprowadzić ze słów jego, 
gdyż stosunek Austryi do Rossyi na­
zwał zupełnie normalnym, a tern sa­
mem przyjaznym. Gdyby stosunek ten 
nie był przyjaznym, nie mógłby być 
tern samem nazwany normalnym. Nie­
mniej jak u nas, odczuwają i w Ros­
syi potrzebę utrzymania pokoju, a da 
się to powiedzieć nietylko o rządzie, 
lecz, co wyraźnie podnieść należy , i 
o samym kraju, gdzie poczucie po­
trzeby pokoju przeważa. Stosunki oby- 
dwmch rządów we wszystkich kwe- 
styach, mają charakter obopólnej przy­
jaznej uprzejmości, a minister w tym 
właśnie stosunku widzi jedną z naj­
ważniejszych rękojmij, która uprawnia 
go do przeświadczenia, iż pokój na 
długie czasy zdaje się być zape 
wniony.

Pau minister wyraża następnie 
zdanie, iż nie potrzebuje roztrząsać 
szczegółowo stosunków Monarchii 
względem innych mocarstw, które to 
stosunki są ogólnie znane. Uważa 
tylko za potrzebne podnieść, że sto 
sunki te we wszystkich kierunkach 
okazują się zadawalającemu Zresztą 
pan minister gotów jest dać odpo­
wiedź na specyalne zapytania.

w

Z Genui donoszą, że jedyna siostra 
słynnego niegdyś agitatora włoskiego Józefa 
Mazziriego, zmarła w tem mieście, zapisu­
jąc cały swój majątek Kościołowi.

Według informacyj, otrzymanych przez 
Daily News, ostatnie wiadomości z Irlandyi 
wywarły nader silne wrażenie na Papieżu. 
Ojciec św. polecił kardynałowi Simeoniemu 
napisać do arcybiskupów irlandzkich i do 
władz miejscowych z zapytaniem, czy ducho­
wieństwo katolickie wzięło istotnie udział w 
antirządowej propagandzie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 października. Na 

dzisiejszem posiedzeniu k o m i s y i  bu­
d ż e t o w e j  delegacyi austryaekiej, przy 
obradach nad budżetem ministerstwa

Na zapytanie hr. Ciam-Martmitza 
co do sto su n k u  A u s t r y i  do Ni e -  
m i e e, odpowiada p. minister, że ta- 
kowy jest najzupełniej zabezpieczony, 
gdyz nietylko opiera się na bezwzglę- 
driem porozumieniu obydwóch gabi­
netów, lecz całkowicie wsiąknął w 
przekonanie ludów. W tym pociesza­
jącym stosunku, którego konserwaty­
wna tendencja znaną jest ogólnie i 
ocenioną, znajdują wystarczające opar­
cie dążności zagranicznej polityki o 
by dwóch państw, skierowane wyłą 
cznie ku utrzymaniu pokoju.

Wyjaśnienia p. ministra w spra­
wie Bramy żelaznej, kuleji wschodnich, 
ankiety konsularnej, zgadzały się w 
głównej części z wyjaśnieniami złożo- 
nemi w komisyi delegacyi węgierskiej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  delega­
cyi austryaekiej u c h w a l i ł a  ostate­
cznie b u d ż e t  s p r a w  z a g r a n i c z -
n y c h ,  zgodnie z przedłożeniem rzą­
dowe m.

Jutro odbędą się narady nad pre 
liminarzem wspólnego ministerstwa 
skarbu i najwyższej Izby obrachun­
kowej.

K o m i s y a  w o j s k o w a  delega­
c j i węgierskiej obradowała dzisiaj da­
lej nad ordinarium budżetu wojennego. 
Przedewszystkiem przyjęto po żywej 
dyskusyi wszystkie, przedstawione w 
szczegółowym wykazie pozycye, tak 
te, w których zarząd wojenny doma­
gał się podwyższenia budżetu, jak ite, 
które wykazywały obniżenie. Tylko 
dwie pozycye odnoszące się do więk­
szego lub mniejszego żądania, a to w 
skutek podwyższenia się lub obniże­
nia cen, pozostawiono w zawieszeniu.

P. minister wojny hr. B y l a n d t  
uzasadniał szczegółowo potrzebę wy­
ćwiczenia rezerw uzupełniających, 
nadmieniając przytem, że u nas odno 
śne wymagania w porównaniu z pań 
stwem niemi.eckiem są znacznie mniej­
sze. P. minister oświadczył, że pro 
jektowane połączenie* depots remon 
towych z państwowemi stadninami na­
potykają pewne trudności, zgodzi się 
jednak w swoim czasie na tego ro ­
dzaju połączenie, skoro takowe okaże 
się możliwem do przeprowadzenia. 
Życzeniem jego jest popierać int.eresa 
bezpośrednich hodowców koni. Go się 
tyczy zwiększonego żądania na arty- 
leryę i ćwiczenia w strzelaniu, oświad­
czył p. minister, że żądana suma wy­
starczy na razie, a gdyby za rok Inb 
dwa lata miała okazać się potrzeba 
podwyższenia, t-akow • będzie bez wąt­
pienia nic nieznacząoem. Jutro dalsze 
obrady komisyi wojskowej.

Wiedeń, 29 października. Czło­
nek Izby panów tajny radca b a r o n  
V e s q u e  P u e t t l i n g e n  umarł, licząc 
lat 80.

Berlin, 29 października. Z po 
wodu oświadczenia m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  hr. K a l n o k y  e g o  
w delegacyi węgierskiej, pisze Nordd. 
A llg . Ztg.: W życzeniach co do utrzy­
mania pokoju spotykają się materyal- 
ne interesa, ludów cy wilizowanych, tu 
dzież zabiegi ich mężów stanu. Z u- 
czuciem uznania, iż wyjaśnienia hr. 
Kalnoky ego odpowiadały najzupełniej 
ogólnej potrzebie pokoju, łączy się i 
utrwala przekonanie, że takowe przy­
czynią się znakomicie, w śród  pokojo­
wych stosunków, do wyjaśnienia po­
lity czn e j sytuacyi Europy.

Bukareszt, 29go października.
W I z b i e  deputowanych Epureseo 
wmiósł do rządu i n t e r p e l a c y ę  w 
s p r a w i e  zajść w wąwozie „Wul­
kan". Minister odpowie za trzy dni.

P r e z y d e n t  I z b y  d e p u t o w a  
n y c h  R o s e t t i  p o d a ł  s i ę  do dy  
m i s y  i, w tym celu, aby mógł brać 
udział w dyskusyi i ad rewizyą kon- 
stytucyi. Izba. odroczyła uchwałę w 
sprawie przyjęcia dymisyi.

Londyn, 29go października. Z 
K a i r u  telegrafują do Biura Reutera, 
że 150 ż o ł n i e r z y  e g i p s k i c h  w 
przesmyku pomiędzy Suakim i Kas- 
sola zastało napadniętych przez zbun­
towanych górali i w pień wyciętych.

A ieltsio iclrya , 29 października. 
Dnia 7 listopada zostanie zniesioną 
kwarantanna dla proweniencyj z Bom 
baju.

W M e k c e  w y b u c h ł a  c h o l e r a .  
Zarządzono kwarantannę.

Paryż, 29 października. I z b a  
o d r o c z y ł a  d a l s z e  o b r a d y  nad 
i n t e r p e l a c j ą  dep. G r a n e t a  w 
s p r a w i e  t o n k i ń s k i e j  do jutra. Po 
ukończeniu dyskusyi, dep. Gatineau po­
stawi wniosek o w y d a l e n i e  z Fran- 
c y i  k s i ą ż ą t  k r wi .

Wiedeń, BO października. (T. p.) 
T r y b u n a ł  k a s a c y j n y  o d r z u c i ł  
z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  w p r o ­
c e s i e  o z b r o d n i ę  s t a n u  (I. Nau- 
mowicza, B. Płoszczańskiego, Szpun- 
dra i Załuskiego), który toczył się 
roku zeszłego przed ławą przysięgłych 
we Lwowie.

Wiedeń, 30 października. T r y ­
b u n a ł  k a s a c y j n y  o d r z u c i ł  za­
ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  N a u mo - j  
w i c z a  i jego towarzyszy.

Berlin , 30 października. (Teł. 
pryw.) Nordd. Allg. Ztg., utrzymując, 
że jest echem wrzekomo głosów wie­
deńskich, które jednak prawdopodob­
nie pochodzą z pałacu poradziwiłow- 
skiego, twierdzi, że ks. A l e k s a n d e r  
B u ł g a r s k i  nie okazuje dośó bystro­
ści politycznej i lekceważy faktyczne 
stosunki, przyjmując w obec cara w y­
zywającą postawę, co ostatecznie musi 
doprowadzić do represyi. Takiego po­

stępowania Bułgaryi w obec Rossyi 
nikt nie może pochwalić. Natomiast 
Nat. Ztg. podnosi, jaką usługę mogą 
oddać sprawie ogólnego pokoju usiło­
wania Bułgaryi w celu zdobycia sa­
modzielności, gdyż w ten sposób Ros- 
sya pozbawioną by została ostatniej 
szansy powrotu na półwysp bałkański.

B erlin , 30 października. (T . p.) 
Z O l d e n b u r g a  donoszą, iż ma j or  
S t e i n m a n n ,  który miał dać powód 
do zaburzeń i zbiegowiska, z o s t a ł  
w y z w a n y  na p o j e d y n e k  przez 
czterech kapitanów swojego batalionu. 
Pojedynek odbył się w sobotę. Major 
Steinmann został raniony. Przez całą 
niedzielę aż do północy wojsko było 
skonsygnowane. Cesarz Wilhelm ka­
zał złożyć sobie szczegółowy raport
0 eałem zajściu w Oldenburgu. 

Berlin, 30 października. Nordd.
Allg. Ztg., mówiąc o artykule Mosh. 
Wiedomosti, w którym poruszono spra­
wę s t o s u n k u  R o s s y i  do ś r o d ­
k o w o  e u r o p e j s k i c h  m o c a r s t w ,
1 przedstawiając pojęcie związku jako 
asociacyę, dążącą do pewnych jasno 
wytkniętych celów, pisze, iż dotych­
czas nie szukano bynajmniej nigdzie, 
ani zawierano związków z charakte­
rem zaczepnym. Frazes o podziale Eu­
ropy na dwa obozy w ten tylko spo­
sób da się zrozumieć, iż większość 
państw europejskich, a być może 
wszystkie ludy Europy, pragną po­
koju , obok nich zaś są państwa, 
które byłyby skłonne do wojny, gdy­
by tylko nadarzyła się ku temu do­
bra sposobność. W obec tego przyja­
ciele pokoju łączą się coraz ściślej z 
sobą dla wzajemnego zabezpieczenia 
pokoju, a to z zamiarem wystąpienia 
zjednoczonemi siłami przeciw każdemu 
ktoby chciał go zamącić. W razie da.- 
nym wszystkie państwra pragnące po­
koju byłyby gotowe wystąpić solidar­
nie w jego obronie i pomagałyby so­
bie, stawiając zbiorowy opor burzy­
cielowi pokoju.

Frankfurt (nad Menem), 30 paź­
dziernika. Wczoraj wieczorem nastąpił 
gwałtowny wybuch w gmachu policyi, 
prawdopodobnie w skutek podłożenia 
masy dynamitowej lub nitrogliceryny. 
Sprawcy nie wykryto. Nikt nie został 
raniony, pomimo że w biurach znaj­
dowali się jeszcze wszyscy urzędnicy. 
Budynek sam został mocno uszko­
dzony.

P etersburg , 30 października, 
Car p r z y j m o w a ł  dzisiaj w Gatczy- 
nie B a ła b  an o  w a.

Petersburg, 30 października. 
(Td. pr.) Zeszłego tygodnia zaszły 
znowu w kilku miejscowościach gu- 
bernii jekaterynosławskiej z a b u r z e ­
ni a  a n ti s e m i c k i e .

Londyn, 30 października. (Tel.p.)
W skutek t r z ę s i e n i a  z i e m i  w 
S m y r n i e  zostały mocno uszkodzone 
mury miejskie, wodociągi i jeden me­
czet. 160 osób jest ciężko, a 61 lekko 
rannych.

W ied eń , 30 października. Ko­
m i s y a  b u d ż e t o w a  d e l e g a c y i  
a u s t r y a e k i e j  przyjęła bez dysku- 
syi preliminarz wspólnego minister­
stwa skarbu, jakoteż wykaz obrotu 
funduszów zostających pod zarzadem 
państwa, wreszcie preliminarz wspól­
nej najw. Izby obrachunkowej, zgo­
dnie z przedłożeniami rządowemi.

Następne posiedzenie jutro. 
Bukareszt, 30 października. O- 

biega pogłoska, że minister skarbu 
L e c c a  p o d a ł  s i ę  do d y m i s y i .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 października 1883. godzina 0 

■ ’E. 35 Akcyo kredytowe 282-90, Anglo-Anst.,
U 8’— -Jnionli-.nil 108‘50 Kolei Karola Lcdw
— ‘—, Foindniowa 144‘—  . Renta papierów,
-  — Galicyjskie listy zastawne —, 

ryjskie obligacje iuieiunizaevne g 8;- r :
s il bank rustykalny -  Los* % rń jn fń  e."

Napoleondor 9 54 Re> i  nardeF 
' "16 ń- 1 "pogonienie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki



6
P ociąg i kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług  zegaru lwowskiego 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Do Krakowa: O godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz, 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 85 rano pociąg lokalny.

Do €zerniowiec: o godz 0 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloezysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o gcdz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min, 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwoloezysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
oiąg pospieszny, o godz. 1 min, 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

Przychoidzą di> Lwowa.
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór I 

pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 j 
rano i o godz. 3 min. 52 po południn i 
pociąg miębzany;

Z Krakowa: o gcdz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
ozór pociąg osobowy; o godz. 1 1 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z P o d w o lo e z y sk : na dworzec główny lwów 
aki, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szauy.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 j 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o i 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny j 
Szczerz«c-Lwów.

Z P o d w o lo ezy sk : na dworzec podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i c
godz. 3 min 48 o uołudnńi pociąg 
mięszany,

f r u s y j e c i i a i !  t l o
dnia 30 października 1 83.

H n te t  ISearjgott 
Pp./ E Zagórski z Kołodziejówki. W 

Niezabitowski z Lanek. Z. Jarosławski z Wie 
dnia. I). K. Lip wski z Radomyśla. J. B For­
ster z Wiednia.

M otel E u r o p e js k i
Pp. K. Prędowski z Rossyi. W. Hansen- 

buchel ze Stanisławowa. B. Birnbaum z Wie­
dnia A. Bard z Wiednia.

M otel A n g ie lsk i.
Pp. B Ski miewski z Balic. H Lasocki 

ze Stanisławowa. J. Piasecki ze Stanisławowa. 
Dr. S. Zieh.ii z Wielkioh mostów. K. Petz 
Kheil * Pragi.

O d je c h a li se  L w ow a
Pp. Książe E. Sanguszko do Tarnowa. 

Książe H. Lubomirski do Bakończyc. K hr. Czo- 
snowski do Brodów. J  hr. Rostworowski do Gli­
nian. J, hr. Potulicki z Bobrownika. K. Br. 
Saamen do Jałowego.

J f A D E S Ł I N E .

l a r y a  Baczyńska J o t o m
n a u c z y c i e l k a  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o ,

ulica Skrzyńskiego 1. 4 we Lwowie (z Łycza- 
kowa na prawo), powróciła z Anglii i udziela 
ekcyj języka angielskiego, jak od lat dwunastu.

D r. E , M a ch ek
Docent oMstyla i  Uniwersytecie Jagiell.

udziela rady lekarskiej chorym na 
oczy od godz. 11— 12 przed połud. 

i od 8—4 po polud.
M ieszka p rzy  u lic y  J a g ie llo ń sk . 

l ic z . 24.

E.
Dla 31 października 

— 16m 16 \ t . 0 <> — 14k 37'" 51,8 ,

nsjobflci*) 
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgey aiołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ohorobaob 
szyi kataraoh żołądka I pęcherza.

PASTYLKI pekteralne I do trawiiaU.
Henryk M atto n i, K»d.b»d (Czatno.

Zachód słońca 30go października 4b. 39.n.,6 wschód 
18 u. 49o!., 7.

W październiku n astąp i pierw sza kwadr* 
księżyca 8d 23h 55,m 7 ;  pełn ia 15d 20h v l,m  b , 
ostatn ia kw adra 22d 12h 54 ,m 7 ; nów 30d 13h
32,m 9.
Księżyc będzie w punkcie odzieranym (Apogeum) 3‘‘ 
7, h "5 i 30d lOh, 5 ;  w punkcie przyziemnym \P e r i-  
geurn) 16- 61' c.

Równanie czasu będzie przez cały  październik 
ujem ne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E . w prawdziwe po­
łudnie.

N a 30 października przypada zaćmienie *łoń- 
ca, które nie będzie widzianem  w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryuin. Będzie widzianem 
w zachodniej E uropie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko gouzinę przed zaćmieniem

Z sześciu p łanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem opiero około 15 W enerę jako wieczorną gw ia­
zdę, zachodzi blisko BOmpo słońcu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelacyi B liźniąt do konste lacji Raka i wschodzi 
przed l i t ą  a na  koniee Jow isza w konstelacyi Raka, 
który  wschodzi na początku przed l  i tą  a na  końeu 
przed lOtą godziną.

D nia 19go października będzie Jow isz w złą­
czeniu z M arsem .

Spwiitrzeżeuia m»®j gśc**t«.
\Z  obeery,atoryoin c. k. U niwersytetu we Lwowie), 
z dnia 50 października 1883 o godzinie 7 ran*. 

Barometr 750 28mm. przy temp 0"G Psy->hvo 
metr s u c h y +  3.6I>0  Psychrom etr wilgotny +  2.6’C. 
Prężność pary 4  9 mas Wilgoć 83'’/c Zachmurzenie
1. W ic tr E l. Ozon 7.

Tem peratura powietrza +  2 9“R.
Barometr idzie w góre.

Stan barossetru nad poziom m orza 770.58mm. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 11 S^O. 

Najniższa temp. w nocy 3.6’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(?. obserwatoryum  e. k. Szkoły politechniczne: 

Lwowie.)
-  49*50' X , 4 l° 4 . r  w 340“ .;',

29 października Ls83. 2*1 :-h*. 19“
S tan  barom etru w m ilim etr. 742,, 6 743-ao 746,TI1
Stan term om etru suchego 
w st. Cels. + 10 , , + 8 , t, + 2 .,

S tan term om etru w ilgotnego 
w st. Cels. + 7 „ + 1 .

Prężność pary u? powietrzu 
w m ilim etr. 8 ., 4 .

W ilgotność pow ietrza wzglę­
dna w °/„. 87 81 85

S tan  nieba. 9 10 1
K ierunek w iatru. ene ens. ene.
Moc w iatru 1 3 1

Ilość opadu w 2 4 g. m ierz, do 2Ł 0 ,mmo
Najwyższa tem pera tura  w ciągu  dnia, odczytana
o 9K +  11„.

N ajniższa tem pera tu ra  w ciągu dnia. odczytana 
o 9 h- +  5 „

(N.B. 30 10 1883 od 12h w połud., do Uh w 
połud. 31/10).

P ry  wietrze wschodnim , tem peratura  w dsiań 
norm alna, lecz nad ranem  przymrozek możliwy. 

_________ Pogodnie._____________________

Cennik IwowekieJ Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dcm  89 października 1883.__________

1 . A f c c y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m .k g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. p o 200zł. w. a g- 
Banhu kip. galie. po 200 zł. w. a. -w
Panku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

-O
%. L i s t .  z a a i .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galio. 5 pr- w. a. c
,  * ? r - w- 4- S

„ „ n 5 p r. okresowe
Io w .k red . g a i.4. pi. w .a .lo s 4 1 '/, 1 .
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. c

„ » * Pr - w ' *■ a
,  ,  ,  5 p r. w. a. wy- g_
iosowane z 10  pr. prem ią . . sj

i,is ty  dłużne g. Z. k r .w l.f ip r . w. a. 
i .  „ _ 5 pr. w. a. 5;V a » » vt » r  -C

a . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Offóln. ro ln . kred. Z ak ład  d la Gal
i Pwkow. 3. pr. los. w 15 lat- -  — — —

1. O b lig l za 100 zł.
indeinniz. galic. 5 prc. m. k. e 8 75 99 75
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred.

95 —włośaiańskiego 6 proc. w a. 
Pożyczki kr. z r 1873 po 6 p r w. a.

98 -
(OS 50 102  50

?F. Ł o w y  sttisjtt* Kcć-kows 18 - §0
.  Stanisławów.. 22 — 24

« .  l . I « t . # t y .
Dukat holender*! i 62 5 72
Dukat cesarski l  63 5 73
Napoleondor
Półim peryał

9 49 9 59
9 80 9 90

Rubel rossyjski srebrny 1 5* 1 44
,  .  papierowy . 

190 m arak nienueskiah .
1  15% 1 17*/*
53 55 ?:9 20

Sr-H ro................................... -  _ -

K u 'o n v  w — -

płacą żądają
w aluta -■sastr

•zr. o >;łr. ct
«4  50 283 — 

165 50 168 50
286
350

98 55
89 50 
98 55 
86 50 

10 1  60 
97 60

l o o  e o  
100

93

291
255

93 55 
90 50 
99 55 
87 50 

102 60 
J8 60

10 1  80 
101 50 
95 —

K ats giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 październ ika 1883.

1. IM ug isnAstwa. płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w bj.sknot. 

maj-Łistopad . 
lu ty-sierpień  . . .

Jednolity  d ług  państw a w srebrze 
st.yezeń-lipiec
kwiecień-paździaruik . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. in.k. 4pr.
1860 po 500 zł.w.a. 5 pr 
1860 po 100 zł. 5 pr 
186* po 100 zł.

“ 1 1884 po 50 zł.
po 42 iir  austr, 

domen, państw, po 120
147.50 148. ~ 

pr —
93.05 13.20
99 20 99.40

Renty Oorn 
L isty  zastaw.

złr, 5 p re .................................... .....
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 
Ranta papierowa 5“/„ z r. ł 88! . ,
A ustr. renta  zł. wolna od p o iM b i i  pr

78.55
78.55

79.10 
79.15 

119.25 
131 60 
137 75 
167,50 
166 75 

37.—

78.70
78.70

79.25 
79.30 

119 75 
132 -  
138.35 
1 6 8 . -  
167.25 

3 9 . -

» .  O b l i f c lb O ? *  ^ndoittłt 5 pr {** Rgi zł, m, fc.)

Czech . . • 106.50 —.—
Bukowiny . 98.89 99.30
Galicyi . . .  98.60 59 20
Niższej A ustryi 104.75 105.75
Siedm iogrodu 98.2 > 98 75
W ęgier . , 100 — 100.75

S. A k c j e ,

Bank A nglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 
la s t.  kred. dla handlu po 160 zł, . 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 
Gal. banku hip. P° 200 zł. , , 
Gal. bank. d. h*.n. i p rz . &200 zł. wpł. 40 
Gal. zakł. kred . ziemski a 200 złr. 
Bank d la krajów koronnych a §00

wpł. 50 p r ...................................
Banku austro-w ęgiersk . a 600 złr. 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze

107.50 108 — 
283.80 283 90 
856-— 860.—

839 841 -
U I  ,C±IVL u u i i u a  O ł C U l Ł t J  . —    —    r

A ust. Tow. żeglugi par. dun po 500 zl. m 561. -  662 — 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł, m. 324 5(1 225 —
-nr •  -r-. _ _ _ _ (-itr n \ -  vKoi. P reazaw -T srn  (w. e.) a §00 %

9675. ,'6C0

Kol K ar. Ludw. do 200 zł. is. k. 
Lwow-Ozorn. kolej po 200 zł, wa. w er. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 
Połud. kol, państw, po 200 złr. w a.
V, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żadają 
284 50 2Ś5.— 
166 25 166 75 
311.20 311.50 
143.70 144.10 
360.25 160.50

4. JAKty  zastaw n e losowań-..

Ogólny rolniezo-kredytow y Z akład  dii 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Poważ, austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1..........................................
,  „ „ s premiowe po 3■•/„

Gai. zak kr. ziem. K rak. los w 18 i. fi pr.
„ .  ,  w 20 i. 7pr.
> * „ w S6 !. 5%  pr

Gal. Tow. kred. w a. po 4 proot,
* » po 5 proct. .

po 5 •  IRt w

95.25 95.75

37 latach zwrotne .
Gai. banku hip. po 6 proc.
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. 
W ąg. Tow. ziem ako. po 8*/« proa. 

„ Z a W. ki ztems. j>« proe.

97.50 
101.50 
lu3 . -

89.50
f)3.50

98.50 
101 50 
100.40 
100 80

9 8 -  
102.50 
104 —

90.50 
99 -

99 — 
102  -

100 90
101 —

100.50 i-a —

O b U « a c > y «  z nrawem i ierwszeństwa (za 100 zł.)

97.35 97.50Kol. A lbrechta a 300 z ł. 5 pr. 
Tow. kol. żel. PrM zów -Tarnfw  

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol, pół. po 100 zł. na. E.
j  „ po 100 zt. w. a.

Kol, gai. K ar L ad  emiaya z
po 45,, pr.

K o i Lwow .-O /ł . Jm » . IB  
złr. S psasff w srsbrzo u 

% 
z 
i

W ęg. Sjai. koi. s  £00 -ł, 5 •

w. a 
i’w. cz.l

93.80 94.— 
104.75 105.25 
i0ii.50 101 50

1851
. 9 )  25 100. -  
300 

95 -  
99.40 
95.50 
93 75 
H5 25

ainis. & 
r. 1835 
r. 1867 
r. ,no8

w. *.

95.50 
99.70 
85.75 
94.25
05.50

4t .  L  o  i  y .

Tn«. kr. dlah. : »r. po 100 zł. w. a 168.50 169 —
Clarego po 40 a .  m. 6. 36.75 37 25

- ■ 109.50 110

płacą żądają
K efle ric lia  po 10 zł. m k. 17.50 13 50
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 19 —
Po :7czka m iasta Lubiany po 20 zł 23 2* —
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w .s 38 — 40 ,—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 35 25 15.75
Ozerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł. 11.90 12.20

„ „ węgiersk. „ po 5 z i. 6.30 6.50
F u n d ac ja  szp ita la  Aruyks, RudcOfc

po 10 zł. w. a. , 19 45 20 —
Salina po 40 zł. m. k. . 51 — 52 —
Si. Genois po 40 zł. m. k. . . . 48 30 48 50
Pożycz, m. S tau isław ow a(po20 zł. w. * i 23.50 i.4.—
Poż. T ryestu  po 100 zt. m. k. 126 — 127.50

_ » po 50. zł. w. *. 64 50 65 —
W aidstein* po 20 zi . a .  y. 26 7 i 27.26
W iudisciigratza po 20 zł. ia. k. . 3 ,  50 40 —

7 ,  W e.teiBl® (->» 3 ®£r*- • *)
Augsburg na 100 z ł, w. a :i. ------ -
iL-rlin za 100 isa rk  w. p. 5., . -  — —
F ra u k łu r t za 100  m ark w. p n. —.—- —
Ham burg z* 100  m ark w. p. n. — -
Londyn za 10 i't. tu t. . ».l 1.90

10') fir. . , 47.50
K u r *

Bukat <j8«ar8ki mon.
„ pełnej wagi 

Korona 
§0-franków ks 
Rossy,iski im poryał 
T a la r  związkowy
Srebro . , — . —

I lwowskiej Izfcy handlowej i przasyslawej
Telogiafowany kurs wiedeński 

i dnia 29 październ ika i 87 3 . , } ~

Jednolity  d ług państw a w banknotach 78
„ 3 ,  w srebrze . 79

Renta w złocie . . . . .  99
5°/0 austr. renta  marcowa . S
Akuye banku wiedeńskiego . 838

„ ,  kredytowego . . . :82  99
Londyn . , i , i20 —
Srebro . . -------
Nar.ol30.udor 9 54
H ak at cesarski m n .  . 5 70
7 frf} '* 9 5 ^9 0

5.71 
5.73 -

9 5 * . -  
L 83

80 15 
47 55

73 -
.71 -

53.5 0 
85 -

6b
10
35
10

j u >  wtm  j k  m  j w M .  m i M 9 .m  *3  A »  € »  W

Licytacye.
L. 3725. (7145 1—3)

Daia 5 listopada, 5 grudnia 1883 i 5 
stycznia 1884 każdym razem o 10 godz. ra­
no odbędzie się w tut sądzie pow. publicz­
na sprzedaż realności pod Ik. 50 subr. 12 
w Oporzu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Andrija Dmytryszczaka 
własnej, na rzecz Zakładu kredyt, włość, o 
zapłacenie 9 rat po 9 złr. w. a. tudzież re ­
szty kapitału 66 złr. 98 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 300 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Skole, dnia 27 września 1883.

m i t t a a * m w4i r ? C-embh ' f 1 8 8 3  u m  ^ ^ s T o S  m ittagl wtrb im tjieftflen ©eridjtsiofale bie

nrueili(f)e ejetutibe geilbiettjung ber fub (Stft. 
365/94 iti Cznkiew, Samborer iB^irteg ęjete* 
genen, Eeineit labularforper bilbenben, bem 
Peter Burda getjórigcit iRfoIitdt, ahge^atten.

® er <Sc^d^migoprei§ betragt 727 fl. 5m., 
ba3 aSabium 72 fi 70 fr. om

Diejc iRealiiat wirb an biejem Uage auĄ 
uriter bem ©d)a§ungżwerit)e hrrdu^ert. '

®ie uhtigen ©ebtngungctt lótinen in  bter» 
geriĄtlic^er jR egijtratur eingeje[)cit merben.

S3om t. f. ftdbt. belegirten ©e^irfśgeriĄte. 
Sambor, am 27ten Sluguft 18s3.

31. 5369. (6982 1 - 3 )
©eitenS be4 f. f. SBejirfSgerirfjteś! in l i ­

bertyn wirb Ejiemit p r  aHgemeinen Kenntni^ 
gebroifjt, baji ju r |)ereinbringmig ber Per* 
gliedjeneu (gumme pr. 4 fl. 47 fr. 5355. fug. 
bie ejefutioe offentlic^e ®erdujiermig ber u a 
bem jpfdnbungsProtofoUe be prael. 29 Saitn.r 
1883 31. i ó i  p.anbweife befctjriebeneit, feineit

STabularforper bilbenben, im ijjrotofotte be praes. 
27 jlIRai 1883 31. 3083 abgcfdja&ten jub 9łro 
17 in Zuków jict) beftnblićben bem Grabruch 
Bolueh geljorigen jRealitat ju ©mtjten be§ § r .

I Autou Teodoro w i»z unb f)ifju t)iergericf)t» hie 
| jEermine beS l l  2)ejember 1383, 15 Sdnner 
| 1884 unb beA 15 jjrbruar 1884 jebe§mal)t 
| nm 9 Ulp$Bormittagjs mit bem bcjtimmt mer* 

be u, ba^ beim erften unb jroeiten lerm inc 
biejc jftealitat btofe um ober iiber a uf 50 ft. 
angefefeten'SĄd|ungSwertt)e, beim britten and) 
unter bem 'Sdjdjjungśroertłje wirb Petćufjert 
werben.

SJauflujtige fbnneit bie Sijttattoitśbebing* 
nifee in ber f)g. jRegtftratur einfetjeu.

k. f. Sfjirfś--@eviĄt.
Obertyn, ben 7 ©eptember 1883.

31. 5368. (6981 1—8)
©eitenS be§ f. f. 93ejirf^geri(Ąte8 in 

Obertyn witb f)iemit p r  aHgemeinen ffiennt* 
iti§ gebrac^t, ba§ jur Jpereinbringung ber oer*

glieĄenen Summę pr. 18 fr. 40 fr. 5m. 49ł. ®. 
bie egfefuttpe iJffentlidjr. 'Berau^erung ber mit 
bem ijifdnbungśprotoFoHe de praes. i 5 Sjejem* 
ber 1882, 3t- 6866 pfattbweife befc^riebenen, 
feinen (Labitlartbrper bilbenben init bem 
tofoHe de praes. 27 H/tai 1883, 3^- 3081 
abgefcbd^eu fub 9tr. 127 tn Żuków gelegeneit 
ber liegenben HJłaffe uaĄ Hryć Masyk ge= 
pdrigen IRealitdt ju ©uuften beż ^>errn An­
ton Teodorowicz unb ^icju ^iergertc^tż bie 
2/ermina beS 10 2)ecember 1883, 14 3dnner 
1884 unb be$ 13. jjebruar 1884, febeSma^l 
um 9 Ut)r 'BormittagS mit bem beftimmt wer* 
ben, b a | beim erften unb jweiten ierm ine bie* 
fe Śłealitdt blo^ um ober iiber 6 2  fl. ange* 
fefeten ©d)d§ung§wertf)c, beim britten auęb un* 
ter bem e>d)d£ung§mertl)e wirb Perau^ert 
werben.

Staufluftige fdnnen bie Sijitajioni* 
bebittgniffe in ber bg jRcgiftratur einfe^en.

Jf. f. Sê irfżgericbt.
Obertyn, ben 7. ©eptember J88I.
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Ucytacye.
L .  28. 877. (.6613 3—8)

sprzedaż realności pod lk. 107 na Wójtow­
skiej górze w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w sprawie Teo­
dora Skrypucha przeciw małżonkom Karolo-

•  •  i r  •  T T T  r . 1 ’<  A A  -1.
■ - -  -  _  _ V - - - - - - - - - —  ~  J ' * v i w  V . m i j  j O U V U l l J  J . » J .  n c u i  r v  m a « i « V Ł i t t v m  1 V C 4 1

0. k. sąd krajowy jako handlowy we i wi i Maryannie Woźniak pto 100 zł. wa 
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż Na pierwszych dwóch terminach sprze
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Teresy ; daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
Kobierskiej i Kubina Kroili w kwotach 200 na trzecim nawet poniżej takowej nastąpi, 
zł. i 210 zł. a w z przyn. odbędzie się j Oena szacunkowa wywołania wynosi 
dnia 15 listopada 1883 o godzinie 10 przed ; 157 zł. 57 ct. we., wadyum lOprc. 
południem przymusowa relicytacya do Fran- j Kuratorem dla niewiadomych wierzy - 
ciszka Schoffer należących 11*12 częśei re- ; cieli jest adw. dr. Gelehrter w Drohobyczu.

1 Ci d /l 1 1 ~ F —     1 -J.--------1. I 4̂ . - • ialności pod 1. 6641 we Lwowie położonych,
na którym terminie te części realności za 
cenę wywołania 1557 zł. Lub 1150 zł. a. w., 
albo nawet niżej ceny wy wołania sprzedane , 
zostaną, że jako wadyum kwota 155 złr. 70 j 
ct. złożoną być ma, akt oszacowania i wa

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 10 września 1883.

L. 30326. (6956 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski

      . , ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości
runki licytacyjne w registraturze sądowej j Marcina Treli w kwocie 95 złr. z pn. od- 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że j będzie się w gmachu .sądowym w dniach 
dla nieobecnych wierzycieli Zofii Srokow- , 28 listopada, 20 grudnia 1883 i 24 stycz- 
skiei Grzegorza i Katarzy uy Harlay, tudzież j nia 1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
dla wszystkich tych, ktcizyby po wydaniu j licytacja połowy realności w Bibicach. pod 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 19go j 1. 33 położonej, Franciszka Sadfowskiego 
kwietnia 1879 rzeczowe prawa na wspo- j własnej. .
mnianych częściach realności nabyli, lub : Cena wywołania 273 zł. 781/* ct. Wa-
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy dyum 27 zł 38 ct. ^
egzekucyjnej dotyczące z lakiegobądź powo- ; Resztę wcrunkow licytacyjnych przej-

|  beS C haim  L abes pto 75 ft. 5. 2B. j. tt. ® . 
* beroittigte ejcfutioe SSerauńerung ber in  S n ia - 

tyn  fub Son®. 9łr. 602 alt, 522 I I  neu ge-* 
tegenen, ber © cfjultm eun J ło fa lia  W aszkow aka 
im  ©cbtoege ncd) Łomem bm aleek i angefalle* 
nen, bis nu n  a u f beffen -Kamen im  S n ia ty n e r 
© runbtm dje 93anb II  pag. 76 N r. I h a e r. ein= 
Oerfeibten fRealitat m it bem SBebeutett borge= 
nommen werben, bajj bei ben jioei erften Łag* 
fafjrten bie 6eluftete jRealitat n u r  urn ober 
uber bem (sdjd^nnggtoert^e, bei ber britten 
and) unter bemfetben, jebod) n u r  urn einen ber 
g u m n ie  ber etnocrleibten S aften  gIeid){ommeiv= 
ben 23etrag, bem dReijtbiet^euben oerfau ft m er- 
ben toirb

SdjajjungSloertf) 260 fi. SSabium 26 ft.
Surator ber nnbefannten ©Idubtger ift 

Sojef Haber in Sniatyn
3)ie iibrigen g e iljie ttjung lbeb ingungen  

nnb  ber 'S djapungSaft fónnen in  be rlj. g. Śfte* 
g iftra tu r eingefefjen loerbrn.

$. t  SejirfSgeridit 
Sniatyn, 2 Dftooer 1883.

że cenę wywołania stanowi cena szacunkom 
| wa 600 zł. a. w. poręczne 60 zł. a. w., że 

gospodarstwa powyższe na tych dwóch te r­
minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takewej sprzedane zostaną, że dla wierzy­
cieli, którymby uchwała sprzedaż dozwalają­
ca doręczoną byc nie mogła, lub którymby 
po dniu 24 kwietnia ! 888 prawa zastawu 
lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
mających gospodarstw nabyli, kuratora w o- 
sobie c. k. notaryusza pana Teofila Way- 
dowskiego ustanowiono, że nakoniec wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania i inne warunki 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w urzędzie podat­
kowym w Bóbrce przekonać sią można.

0 . k. sąd powiatowy 
Bóbrka, 9 sierpnia 1883.

du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Gajewski kuratorem mianowany został. 

Lwów, dnia 22 wraeśnia 1883,

L. 14.165. (6626 3—3)
Krakowski c. k. Sąd krajowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia nale- 
żytości uprzyw. powszechnego austryackiego 
zakłada kredytowego ziemskiego 1964 złr. 
54 ct. a w. i tam dal#j z przynależy tościami 
odbędzie się przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności pod 1. kon. 97 dz. VI w Kra­
kowie położonej, Beiii, Salamona i Mojżesza 
Isenberga tudziaż małoletnich dzieci Doroty 
czyli Dory, Ernestyny czyli Estery, Łucyi 
czyli Lei Isenbergów własnością będącej w 
terminach 26 listopada 1883, 7 styeznia i
7 lutego 1884, zawsze o godzinie 10.

Cena wywołania wynosi 58.000 zł aw., 
zaś złożyć się mające wadyum 5800 złr.

Na pierwszych dwó h terminach licy- 
tacyi, realność sprzedaną będzie tylko za, 
lub wyżej ceny wywołania, na trzecim ter­
minie także i poniżej ceny wywołania, jed­
nak nie za mniejszą jak 32.000 zł. aw.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

O rozpisaniu licytacyi zawiadomieni 
zostają : prowadzący egzekucję powszechny 
austryacki zakład kredytowy ziemski do rąk 
adw dra Szlachtowskiego, współwłaściciele 
realności mianowicie: Salomon Isenberg,
Beila Isenberg, Mojżesz Isenberg, spadko­
biercy zmarłego Izachera Isenberga miano­
wicie oświadczeni: małoletnie dzieci: Moj­
żesz, Dorota czyli Dora, Ernestyna czyli E- 
stera, Łucya czyli Lea Isenberg do rąk mat­
ki i opiekunki Karoliny czyli Seheindli Isen- 
berg, wierzyciele hipoteczni: do pozycyi 2.
on. Skarb do rąk Krakowskiej Ekspozytury 
c. k. Prokuratoryi Skarbu, do poz S i 4 
on. dom handlowy pod firmą Fanty i Joa 
chimssohn we Wrocławiu do rąk własnych ! 
i ustanowić się mającego kuratora, wreszcie
wierzyciele hipoteczni, k.órzyby po dniu 25 
maja 1883 do hipoteki weszli, lub którym- 
by rezolucya licytację rozpisująca na czas 
przed terminem doręczoną być nie mogła do 
rąk niniejszem w osobie adw. dra Włady­
sława Wilkosza z substytucją adw. dra Lo­
szko ustanowionego kuratora ad actum.

Kraków, 10 września 1883.

L. 2911. (7099 3—3)
0 . k. sąd powiat, odbędzie w dniach 

| 25 października, 22 listopada i 20 grudnia 
- | 1883 każdą razą o godzinie 10 rano publi- 

• czną sprzedaż połowy realności n. 18 irzeć można w registraturze. C2.uą api&ou"*. puie?
Kuratorem niewiadomych wierzycieli domu z ogrodem 1. k. 72 v Pułankach po-

hipctecznych, jest adwokat dr. Leszko z sub- łożonych, Józefa Jurasza własnych, na rzecz 
stytucyą adw dra. Kanfmanna. Wawrzsńca Ząbika pto 50 złr.

Kraków, 19 września 1883. Cena wywołania 244 złr.
   | Wadyum 25 złr.

L. i-3.284. (7098 3— 3) Warunki w registraturze.
Brodzki e. k. sąd powiatowy wyznacza Frysztak, 31 sierpnia 1883.

do przeprowadzenia przymusowej licytacyi f ________ _
realności pod N. tab. 631/kons 824, 825 w L. 5054. (7073 3—3)
Brodach położonej, Simey Ochs własnej, ce- 0. k. sąd po Balowy m. d. s. II. we
lem zaspokojeni* sum 56'70, 56 70 i 765 zł. Lwowie zawiadamia, że celem zaspokojenia
w. a. z pn, na rzecz c. k. uprzyw. gal. a k - ! resztującej sumy 78 złr. 97 ct. w. a. z pn. 
ayj. banku hipotecznego trzy termina 5 li- 5 Jakóbowi Pasławskiemu należnej publiczna 
stopad*, 4 grudnia 1883 i 4 stycznia 1884 j sprzedaż realności pod i. k 95 w Grzybo- 
każdym razem o godzinie 10 rano (wicach połażonej Mikołaja Chrypiaka wła-

Cena wywołania 2000 zł. [ snej na dniu 22 listopada 1883 o godz. 10
Wadyum 10 prc. j rano w sali rozpraw tutejszego sądu się
W razie niemożebności sprzedania za f odbędzie.

cenę wywołania lub wyżej takowej, wyzua- j Ceną wywołania jest cena szacunkowa
cza się c-lem ułatwiających warunków licy- j 820 złr., wadyum wynosi 82 złr. 
tacyjnjch termin na 4 stycznia 1884 o 4tej j Resztę warunków licytacyjnych akt
godzinie po południu z oznajmieniem, iż j zajęcia i oszacowania można przejrzeć w
niestawaiac? na t e r m in ie  w i« r7 .v e i« li hinn. »*..* _ .j —■-! tut. sądzie.

Lwów, 19 czerwca 1883.
niestawający na terminie wierzycieli hipo­
teczni jako do większości głosów stawaja- 
cych przystępujący będą uważani.

Resztę warunków można w sądzie 
przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna lub dalsza doręczona być nie mo 
« ł a, lub którzy by po rozpoczęciu postępowa­
nia licytacyjnego prawa hipoteki nabyli, u- 
stanawia się kuratora w osobie adw. dra 
Henryka Starzewskiego z Brodów.

Brody, dnia 12 września 1883.

L- 48§5. '  (7128 3—3)
Na zaspokojenie pretensyi Chany Ei 

dli Schwarz a resztującej kwocie 2 złr. z 
pn odbędzie się na dniu 3! października 
*8 listopada 1883 i $  stycznia 1884 w tut. 
sądzie o 11 godz, rano, egzekucyjna pulicz- 
na sprzedaż realności pod lk 30 w Bortia- 
fjh ie położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącą), Stefana i Maryi Sydorów własnej, 
ha ISO złr. oszacowanej.

Wadyum 13 złr, w. a.
Bliższe warunki tej licytacyi są w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego, 

j Sądowa Wisznia, 28 września 1883.

13- 9159 " (6883 3 - 3 )
t 1S7BS    zoncn , 12 Moocmbct, 10 $tgemfter 1883L. 18788. (7080 o o) unb \ 4. ^anitPt 1884 iebc£mal mit 10 1lhr

Dnia 5 listopada, 10 grudnia 1883 i 15 SB atfts mirb bie mit' f i L r  o6crian b eS aerS
styeznia 1884 zawsze o godz. 9 rano odbę- Ld)?r StUjc^ibung bom 19 SDejember 1882
dzie się przymusowa publiczna licytacyjna ą . 27278 ju r tp trankingung ber gorberung

L .  25116.  , 7 u 0 a  3 _ 3 ,
C k. powiatowa D yrekcja skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem  licy tację, celem

wydzierżawienia podatku konsumcjjcego. j
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa opłacie tego podatku podlegającego
b) od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego na lata 1884, 1885 i 1886 i — «>-■■ - —- -  j  ,  *_______ ____

a to : albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy latst, albo wr«s*cie no. jeden ro k ! niehipoteczaej, na pierwszych dwóch termi- 
z milczacem odnowieniem na następny drugi i trzeęj rok — mianowioio: I naeh 7,a. Inh «i «A'iv s7.acnnfcowfii. na,

L. 2758 (717i 1—3)
A w iz o .

Pod warunkami, ogłoszonemi dnia 9 
października 1883 w numerze 230 „Gazety 
Lwowskiej", odbędzie się w c. k wojsko­
wym magazynie prowiantowym w Kra­
kowie
n a  d n iu  7  l i s t o p a d a  1 S 8 3

ponowna rozprawa licytacyjna za ofertami, 
przy której zabezpieczono zostaną w drodze 
przedsiębiorstwa następujące artykuły pro­
wiantu. a mianowicie:

Chlćb dla stacyj v, Niepołomicach, 
w W ieliczce i w Nowym Sączu;

Chleb i owies dla stacji *v Dembicy;
Owies i  siano di stacyj w Wado­

wicach i Kentach;
Owies dla stacji w Tarnowie.
O wszystkich bliższych warunkach, od­

noszących się do rozpisanej rozprawy licy­
tacyjnej można się dowiedzieć każdego dnia 
w biurze c. k. wojskowego magazynu pro­
wiantowego w Krakowie (Stradom nr. 18, 
Ilgie piętro).

Z kom isji Zarządu 
c. k. wojskowego^ magazynu prowiantowego 

w Krakowie

L. 1615. ~ (7121 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 159 złr. w. a. z pn. na rzecz Mariem 
Weisstaub odbędzie się dnia 9 listopada 
i 7 grudnia 1883 o godz. 10 przed poł. 
egzekucyjna sprzedaż realności do masy 
spadkowej po Feidze Gittel Kreli i Berłu 
Krell należąr-ej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, w Tarnopolu pod 1. 1580 położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie 1829 złr. 401/* ct. w. a.

Wadyum 183 złr w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 11 maja 

1882 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum p. 
adw. dra Friihlinga, a zastępcą tegoż p. adw. 
dra Weissteiua.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 25 września 1883.

L. 3948. (7117 1—3)
W dniach 15 listopada, 14 grudnia 

1883 i 23 stycznia 1884 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
uk. 63 subrep. 191 w Mszańcu położonej, 
dłużnika Hnata Wołoszyńskiego własnej, w 
tut. c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włość, na zaspokojenie sumy 173 złr. 46 ct. 
w. a. z pn., każdym razem o godz. 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztą warunków w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto, dnia 23 lipca 1883.

rr*. w okręgu 
dzierżawnym

Oena wywołania wynosi Licy tacy* odbędzie się
■5 *o Ł
-3 5 kl

as
a 

tar
y 

P od
mięsa

od
wć a razem

w c, k powiat Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu

zł. ct. zł. ct. ?.ł. 1 c i f na dniu

1 Ohorostków III 1850 __ 72 1922 6 listopada 1883 przed
2 Kopeczyńce 1IJ 1912 JO1/, — — 1912 20*/, południem
3 Probużna III 1500 12 fiO — 1560 12 6 listopada 1883 po 

południu4 Suchostaw III 541 — 15 — 556 -
5 Kopeczyńce III --- — 56 2o 50 25 6 listopada 1883 przed połud.

L. 4719. (6611 1—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

19 listopada, 17 grudnia 1883, 21 stycznia 
1884, o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności pod nr koas. 55 i nr. rep. 13 
w Kurowie, składającej się z domu, stajni, 
stodoły i piwnicy, tudzież z gruntu około 5 
morgów Jena i Maryanny Heredów własnej, 
niehipoteczaej, na pierwszych dwóch termi- 

j nach za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim nawet niżej takowej.

Cena szacunkowa stanowi 370 zł. wa­
dyum 37 zł. a. w.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Siemień, 20 grudnia 1882.

L. 4438. (7159 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że. na dniu 22 października, 26 li­
stopada J883 in a  15 stycznia 1884, każdym 
razem o godz. 10 przed południem, przed- 
sięweźmie publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 221 subrep. 100 w Besku 
położonej, dłużnika Jana Jędrzejea własnej, 
celem ściągnienia na rzecz c. k. uprz gal. 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie kwoty 
166 złr. 86 ct. a. w. i 31 złr. 79 ct. a. w. 
z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1300 złr. a. w. wadyum zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w tut. sądowej
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rymanów, dn. 20 sierpnia 1883.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk ko­
misarza licytacyjnego złożone.

Pisemne oferty, takiemż# 10 prc. wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziny 5 
po południu dnia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do Naczelnika c. k. powiat 
Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości do każdego pojedynczego okręgu na­
leżących można przejrzeć tutaj.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 17 października 1883.

Gazeta Lwowska Nr. 248 ł  dnia BO października 188B.

L. 6201|c. (6740 l - S )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Jaśkowi, Jurkowi, Hrynko- 
wi i Katarzynie Przybyłem o zapłacenie 210 
zł. 51 ct. i 45 zł. 74 ct. a. w. z pn roz­
pisuje przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu gospodarstw włościań­
skich pod 1. d. 90 a i 90 b w Podhorody- 
szczu położonych, wyk. hip. 1, 179, 180 i 
181 objętych dłużników Jaśka Przybyły, 
Jurka Przybyły, Hryńka Przybyły i Katarzy­
ny Przybyły własnych, w dwóch ca dzień:
9 listopada i 10 grudnia 1883, o godzinie
10 rano, każdym razem w zabudowaniu te 
goż sądu w wyznaczonych terminach z tem,

L. 5988. (7154 1 - 3 )
Na terminach 31 października, 28 li­

stopada i 24 grudnia 1883 o 10 godz. rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż licytacyjna realności pod n. 35 w 
Jaworowie położonej, Wolfa Rettig, Arona 
Dawida 2 im. i Estery Rosenbach, Rosy 
W assner zam. Scłrney, Zwetty W assner zam. 
Apfelgriinn własnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. akcyj. Banku hipot. 
o dwie ra t po 141 złr, 75 ct. i 2130 złr. 
58 ct. w. a. z pn.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 5500 złr. wadyum 
zaś 550 złr.

Na wypadek, jeżeliby na powyższych 
terminach realność ta nad lub za cenę wy­
wołania sprzedaną nie została, wyznacza się 
termin do ułożenia łatwiejszych warunków 
n a  28 stycznia 1884 o 3 godz. po poł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. Ferdynand Krischke, se­
kretarz tutejszego wydziału powiatowego.

Dalsze warunki sprzedaży i wyciąg ta­
bularny można w tut. sąd registraturze 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 25 września 1883.
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-L . 3621. (7116 1—8)

W dniach 15 listopada, , 14 grudnia 
1883 i 28 stycznia 1884 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod nr. konsk 3 subrep. 24 w Wołoszyno- 
wej położonej, dłużników Iwana i K atarzy­
ny Mamrycz własnej, w tut. c. k. sadzie
na rzecz Zakładu kredyt włość, na zaspo­
kojenie sumy 13-3 zlc. 7G :t. a. w z pn.
każdym razem o godz. 10 przed poł. z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną b ę ­
dzie.

Cena szacunkowa 150 złr.
Wadyum wynosi 10 pro.
Resztę warunków w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto, dnia 23 lipca 1883.

K o n k u r s a .
L. 49857. (6900 2— 3)

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi imienienia Agenora hr. Gołuchow- 
skiego, utworzonych przez gminy i miesz­
kańców byłego powiatu Radymieńskiego każ­
de po 60 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O nadanie tych stypendyów ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gminnych byłego powiatu Radymieńskiego 
do szkół wyższych uczęszczają.

Pierwszeństwo do jednego z tych sty- 
pendów mają synowie włościan. Prawo 
nadawania jednego stypendyum, służy JW\ 
Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, ordynatowi 
na Skale, drugie nadaje Wydział krajowy.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do^ Wydziału krajowego 
najdalej do 15go listopada r. b. i załączyć, 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa należy­
cie zatwierdzone, tudzież świadectwa szkol­
ne tak ze szkół początkowych byłego powia­
tu Radymieńskiego, jako też z ostatniego 
półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypeadya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach 
Duńkowicach. Nienowicach, Stebnie i Soś- 
nicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11 października 1883,

L. 50.262. (690 i 2—3)
W eelu nadania stypendyów z funda­

cyi t. z. konwiktowych po 210 zł. i 1-57 zł. 
50 ct. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyn- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlachec­
kiego pochodzenia, z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nie szlachty, tudzież iedao 
dla synów mieszczan lwowskich, wreszcie z 
fundacyi t. z. Krakowskiej zakordonowej 
dla młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem zakła­
du, do którego na nauki uczęszczają do 
Wydziału krajowego, a to najdalej do !5go 
listopada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w n a­
ukach, mianowicie zaś świadectwo z ostat­
niego półrocza, szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przezna­
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachect­
wa; ci nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypendya jako krewni fundatorów lub 
jako synowie mieszczan lwowskich, winni 
również tę własność swoją wiarygodnie u- 
dowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Ks. Krartowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1883.

L. 50 575  ̂ (6908 2—3)
Celem nadania dw óch, a względnie 

więcej stypendyów z fundacyi śp. Antoniego 
Dydyńskiego, ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla uczniów 
szkół publicznych lub też szkół posiadających 
uprawnienie szkoły publicrnej.

Pierwszeństwo mają kandydaci z ro ­
dziny fundatora śp. Antoniego Dydyńskiego, 
po nich następują kandydaci z tej gałęzi 
rodziny Rosnowskich, z której małżonka śp. 
fundatora pochodziła, a gdyby i tych nie by­
ło, naówezas korzystać mogą z fundacyi 
kandydaci pochodzenia szlacheckiego, a prze- 
dewszystkiem Dydyńsey i Rośnowscy.
eon i \ a^ e styP(iadyum wynosić będzie 240, 
300 łub 360 zł. w. a, rocznie, a to stosow­
nie do okoliczności, czyli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Uczniowie szkół specjalnych otrzymała 
stypendya odpowiadające stanowisku szkół

rzeczonych.
Kandydaci winni wnieść podania swoje 

na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego n ijdalej do 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, ostatnie świadectwa szkolne, wresz­
cie dowody pokrewieństwa z fundatorem lub 
małżonką jego, a względnie dowody szla­
checkiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwosie, dnia .15 października 1883.

k s i ę g i  ą r s 3i 3W 8.
L. 100 (7173)

O. k. sąd powiatowy w Lisku oznajmia 
niniejszem, że arkusze posiadania dla posia­
daczy rustykalnych w gminie Ropienka o- 
kręgu c. k. Bądii powiatowego w Lisku w for­
mie wykazów hipotecznych sporządzone, oraz 
inne a lty  odnoszące się do przyszłej księgi 
gruntowej tej gminy .są do powszechnego 
przeglądu w budynku sądowym w Lisku zło­
żone

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości tych wykazó .v hipotecznych i dal­
szych dochodzeń wyznacza się term in na 
dzień 17 listopada 1883, na którym intere 
sowani w c. k sądzie powiatowym w Lisku 
zgłosić się mają.

Lisko, dnia 20 października 1883.

L 6803. (7174)
O. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

zawiadamia, iż ułożene zostały w sądzie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta do założenia księgi gruntowej 
w gminie katastralnej Mikołajów się odno­
szące.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lnb 
pisemnie do dnia 15 listopada 1888, w któ 
rym to dniu wrazie uzasadnionych zarzutów 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą, 

Mikołajów, 20 października 1883.

L. 9156. (7179)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej Hołhocze, powiatu sądowego podhajee- 
kiego, rozpoczyna komisja hipoteczna dnia 
9 listopada 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Podhajce, dnia 12 października 1883.

L 154 (7153)
Komisya hipoteczna przy sądzie powia­

towym w Gorlicach zawiadamia, że docho­
dzenia miejscowe celom założenia księgi 
gruntowej dla gminy Przegońmy z dniem 5 
listopada 1833, rozpoczyna.

B iższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
udzielone urzędom gminnym do rozpowszech­
nienia.

Gorlice, 27 października 1883.

L. 7!44 (7180)
C k. sąd powiatowy w Tłumaczu o- 

głasza, że arkusze posiadania i inne akta za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy katast­
ralnej Pużniki do powszechnego przeglądu w 
tymże sądzie są złożone.

Do dalszych dochodzeń w razie zarzu­
tów wyznacza się termin 5 listopada 1883, 
o godzinie 10 przed południem.

Tłumacz, dnia 27 października 1883.

L. 15551. , (6843 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekta nowych wy­
kazów tabularnych dla posiadłości w tabuli 
krajowej lwowskiej zapisanych!

I. w okręgu sądu obwow. w Rzeszowie: 
Łąka, dom. 26 pag 229, w gminie ka­

tastralnej Łąka i Łąka 2 część,
Ncwawieś, dom 26 pag. 24S, w gm i­

nie katastralnej Nowawieś,
Trzebowisko, dom. 26 pag. 239, i 

Górka, dom. 26 pag. 273, w gminie katastr. 
Trzebowisko, w okręgu sądu powiatowego 
w Głogowie,

Borek nowy, dom. 15 pag. 107, w 
gminie katastralnej Borek nowy, w okręgu 
sądu powiatowego w Tyczynie,

Skopanie, dom. 49 pag. 53, w gminie 
katastralnej Skopanie, w okręgu sądu pow. 
w Tarnobrzegu,

Gwizdów czyli Pogwizdów, dom. 40 
pag. 279, w gminie katastralnej Gwizdów, 
w okręgu sądu powiatowego w Leżajsku,
II. w okręgu sądu obwod. w Wadowicach: 

Siemień czyli Szlemień, dom. 134 pag. 
15, w gminie katastralnej Siemień, w okrę­
gu sądu powiatowego w Siemieniu,

Sułkowice, dom. 34 pag. 423, w gm i­
nie katastralnej Sułkowice, w okręgu sądu 
powiatowego w Andrychowie,

III. w okręgu sądu obwod. w Tarnowie: 
Łączki, dom. 46 pag. 380, w gminie 

katastralnej Łączki Brzeskie, w okręgu sądu 
powiatowego w Radomyślu,

Demborzyn, dom. 113 pag. 130, w 
gminie katastralnej Demborzyn, w okręgu 
sądu powiatowego w Brzostku,

Grądy i Bór Grądzki, dom. 23,
■a gminie katastralnej Grądy,

Wulka Grądzka. do;.,. 8 pag. 27, w 
gminie katastralnej Wulka Grądzka, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dąbrowy,

Rzegocin, dom. 8 pag. 43, w gminie 
katastralnej Rzegocin, w okręgu -sądu po­
wiatowego Ropczycach,

Wróblowice, dom. 37 pag. 199, w 
gminie katastralnej Wróblowice, w okręgu 
sądu powiatowego miej. del. w Tarnowie 
położonych, według ust. kraj. z 20 marca 
1874 1. 29 dz. ust, kraj. wygotowane, za 
wykazy tych posiadłości tabularnych, poczy­
nając od dnia 1 listopada 1883 uważane 
będą, a od tegoż dnia wolno takowe prze­
glądać w dotyczącym sądzie kolegialnym, 
mianowicie wymienione pod I. w sądzie ob­
wodowym w Rzeszowie, pod II. w- sądzie 
obwodowym w Wadowicach, ped II I  w są­
dzie obwodowym w Tarnowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, ezy 
to własności, czy to zastawu, czy jakie bądź 
inne prawo hipoteczne, odnoszące się do n ie ­
ruchomości wyk. tabularnemi objętej, jedy­
nie przez wpisanie do tych wykazów, może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §• 3 
ust. z 25 lipca 1871 n. 96 d. p. p. postępo­
wanie celem ustalenia powyżej wymienio­
nych wyk. tabularnych, sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wyk tabularnych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez oopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomoś­
ci, lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich,, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych wyk. tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości, rpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności, lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ile te praw; jako do dawnego stanu bierne­
go należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wyk. tabularnych tamże 
wpisane nie zostały, aby z turni prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu k; legiabe- 
go, a mianowicie, co do wyk. tabularnych 
ad 1. do sądu obwodowego ' Rzeszowie, 
co do wyk. t.ab. ad II  do sądu obwodowego 
w Wadowicach, co do wyk. tab, ad III. do 
sądu obwodowego w Tarnowie, najdalej do

dnia 1 grudnia 1884, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
syi przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów, w nowych wykazach 
tabularnych zamieszczonych, a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przedłu­
żonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo­
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej, w miejsce których no 
we wyk. tab. wstępują, było wiadome z ja ­
kiej rezolucji sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia w skutek podania, lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, 5 września 1883.

L. 10684. (6865 8 —3)
Na skutek polecenia c. k. sądu kraj. 

wyż. c. k sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że projekt nowego wykazu 
hipotecznego do księgi górniczej krakow­
skiej dla pola górniczego „W alter", w gmi­
nie katastralnej Ciężkowice, w okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie położonej 
z czterech miar górniczych pojedyńczych się 
składającego na gruncie Jana Pieczary, , w 
szczególności parceli 1. k. 499 w kole wy­
łączności górniczej 1. 982 z r, 1874 istnie­
jącego, według ustawy krajowej z dnia 20 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowa­
ny, za wykaz tej posiadłości hipotecznej po­
czynając od dnia 1 października 1883 uwa­
żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądnąć w ces. krl. sądzie krajowym w 
Krakowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipote­
czne, odnoszące się dojnicruchomości wyka­
zem hipotecznym objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tego wykazu może być nabyte, o- 
granlczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celom ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu hipotecznego c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa :

aj wszystkich, którzyby na podstawie 
l jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe­

go wykazu hipotecznego nabytego, chcieli

uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to b( s różnicy, czyby ta zmia- 
n. przez dopłynie, odpisanie lub przepisa­
ni*: przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub polęczonia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) w szystkich, którzyby już przed o- 
tw: rciem tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do jak .ej nieruchomości, wpisanej w 
te księgi lub do jej ezęści jakie prawo za­
stawu, służebności lub wogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio­
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego naieżące " pisane być mają, a już 
przy założeniu nowego wykazu hipoteczne­
go tamże wpisane nie zostały — aby z te- 
mi prawami zgłosili się do c. k. sądu k ra­
jowego w Krakowie najdalej do dnia 1 pa­
ździernika 1884, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
mającej pretensji przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowym wykazie hipotecznym zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym term i­
nie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo już było zapisane w dawniej­
sze księgi tabuli krajowej w miejsce których 
nowy wykaz wstępuje, było wiadome z ja ­
kiej rezolucji sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 8 sierpnia 1883.

L. 10683. (6864 3—3)
Wskutek polecenia c.k. sądu kraj. wyż. 

w Kralowie e. k. sąd kraj. w Krakowie podaje 
do wiadomości, że projekt nowego wykazu 
hipotecznego do księgi górniczej krakow­
skiej dla poia. górniczego „G erhard“ z czte­
rech miar górniczych pojedynczych i przy­
miaru górniczego się składającego, na grun­
cie Piotra Pytlika, a w szczególności parce­
li katastralnej Nr. 1040 w kole wyłączności 
górniczej L. 982 ex 1877 istniejącego, w 
gminie katastralnej Ciężkowice, w okręgu e. 
k. sądu powiatowego w Chrzanowie położo­
nego, według ustawy krajowej z dnia 20go 
marca 1874 1 29 Dz. ust. kraj. wygotowa­
ny, za wykaz tej posiadłości hipotecznej po­
czynając od dnia 1 października 1883 uwa­
żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądnąć w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, jak również, Ż9 od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu, czy jakiekolwiek inne prawo hipote­
czne, odnoszące się do nieruchomości wyka­
zem hipotecznym objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tego wykazu może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia po ?yźej wymienionego wy­
kazu hipotecznego, c. k. sąd krajowy wyż­
szy w zyw a:

a) wszystkich którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu hipotecznego nabytego , chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
ten wykaz lub do ji-j części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy­
miotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowego wykazu 
hipotecznego tamże wpisane nie zostały, — 
aby 7, temi prawami zgłosili się do c. k. są­
du krajowego w Krakowie najdalej do dnia 
1 października 1884, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego te r ­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne rsa podstawie 
wpisów " nowym wykazie hipotecznym za­
mieszczonych r niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani p rze­
dłużonym , ani też w rasie zaniedbania 
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; — a od obowiązku zgłoszenia, się 
w tym terminie z pomienionemi praw a­
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność 
iż zgłosić się mające prawo już było zapi­
sane dawniejsze księgi tabuli krajowej, w 
miejsce których nowy wykaz hipoteczny 
wstępuje, było wiadome i  jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1883.
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L. 39627. (6633 1—3)
G. k. sąd powiatowy deleg. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych , oznajmia niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Maryi Herliczka, że w spra­
wie c. k. Prokuratoryi Skarbu przeciw niej 
i innym o 4 zł. 33'/, ct. a. w. dozwolona 
została t. s. uchwałą z dnia 13go listopada 
1883 1. 56142 egzekucyjna intabulacya pra­
wa zastawu w stanie biernym sum 50 zł. i 
55 zł. w. a. z pu. na realności pod 1. 42 w 
Krzywczycach na rzecz Józefa Herliczka za- 
intabulowanych.

Gdy miejsce pobytu Maryi Herliczka 
nie jest wiadomem, ustanawia się kuratorem 
adw. kraj. dr. Berlinera a tegoż zastępcą 
adw. kraj. dr. Majewskiego i powyższą u- 
chwałę mianowanemu ^uratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Maryę Herliczka, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swej 
obrony środków dostarczyła lub innego zastęp­
cę sobie obrała, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa, sama 
sobie przypisać będzie musiała.

We Lwowie, dnia 31 lipca 1883.

L. 9324. (6662 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

wzywa z miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców, mianowicie: 1) Freidę Gottfried 
2) A ltera Gottfried, 3) Wolfa Gottfried, 4) 
Leibisza Gottfried i 5) Mojżesza Arona Gott- 
frieda, spadkobierców Majera Gottfrieda w 
Skale 30 sierpnia 1866 zmarłego; 6) Kal- 
mana Meiselmana i 7j Dobrischę Meiseiman 
spadkobierców Mechla Meiselmana w Pod- 
filipiu, 17 kwietnia 1874 zm arłego; 8) Jana 
Grzebińskiego i 9) Piotra Grzebińskiego 
spadkobierców Józefa Grzebińskiego w Pi- 
łatkowcaeb, Igo iipca 1877 zmarłego i lOj 
Judę Gottesfeld, spadkobiercę Abrahama Mo- 
zesa Gottesfelda w Skale 27go października 
1879, zmarłego, 11) Kajetana Antonowicza, 
12) Franciszka Antonowicza i 13) Edmunda 
Starczewskiego, spadkobierców Aleksandra 
Starczewskiego w Szuparce 15 lutego 1877 
zmarłego, 14) Seliga Sandberga, spadkobier­
cę Rubina Sandberga, w Iwankowie we wrze­
śniu lb74 zmarłego, ló ) Ołenę Klaczko 
spadkobierczynię Jana Bieńkowskiego, w I- 
wankowie 4 lutego 1879 zmarłego, l6)C ha- 
ję Schneider, spaukobierczynię Arona Hersza 
Schneider, w Skale 27 kwietnia 1880 zmar­
łego i 17) Annę Łazaruk spaukobierczynię 
Danyły Humeniuka w Wołkowcach .18 lipca 
1866 zmarłego, aby swoje oświadczenia 
spadkowe w przeciągu jeduego roku, do tut. 
sądu wnieśli, inaczej pertraktacye spadkowe, 
z oświadczonymi spadkobiercami i kura­
torami dla spadkobierców pod 1 do 10 wy­
mienionych, w osobie Michała Hordyńskiego 
z Borszez >wa, dla spadkobierców pod i.0 do j 
16 w osobie Włodzimierza Sidurowicza z 
Barszczowa, a dla spadkobierczyni pod 17 1 
w osobie Fedia Dulebki z Wołkowie ustano- 1 
wionymi, przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy j
Borszezów, 8 września 1883.

6 grudnia 1883 tut. sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksel ten za umorzo­
ny uznany będzie.

Kraków, 22 października 1883.

L. 5278. (7158 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Wojeika że Szyja Gelier z Wróblika 
s/iacheekiego wniósł na dniu 25go września 
1883 i. 5278 pozew przeciw niemu o zapła­
cenie 40 zł aw. zpa i że termin do rozpra­
wy na dzień 6 listopada 1833 godzinę S r a ­
no wyznaczony został. Gdy ale miejsce po- | 
bytu Jędrzeja Wójcika wiadome nie jest, 
przeto ustanowił sąd dia niego kuratora w 
osobie Tomasza Burki z Wróblika szlachec­
kiego któremu pozew też równocześnie wrę­
cza i wzywa Jędrzeja Wójcika ażeby kura­
torowi temu potrzebnej informacyi przed ter­
minem udzielił, lub tez innego zastępcę pra­
wnego sobie wybrał i o wyborze sąd tutejszy 
uwiadomił, ile że skutki przez zaniedbanie 
wynikłe sobie przypisze.

Rymanów, dnia 3 października 1883.

Meritz Gruder biemit befaunt gegeben, bajj 
Moses Gruder gegen ifjtt ^iergcrtc^tS am Sten 
Stuguft 1882 g . 4288 eiite iSHage roegen ber 
©igentumSanerfennung beź Lemberger ®par= 
fajfabiictjels 9łr. 9787 unb ©tfolglafjmtg<5be* 
ńńlltgung begjelben iiberreidjt f)at unb bajj in 

beffen ber f. !. Słotar in Winniki ©L 
giSmitnb Groblewski jnm ©urator beź ś8e= 
fangten befjuf/o ®nrdp£)rung biefeS 9fedjt3= 
ftreiteS bejfellt unb obtge ®lage bemfelben mit 
bem auf ben 30. Dctober 1883 beftimmten 
SSerbanblungstermine jngefteHt tuurbe.

©3 tu irb  bafjer ber geffag te M o ritz  G ru ­
d e r  au fg e fo rb e rt, bem beftellten  SSertreter jctne  
S ebe lfe  m it^u te ilen  ober eiiten anberen  @ad)= 
tn a lie r b iejem  <55ertc£)te ttaEjmljaft j u  ntacben, 
to ieb rig en ś berfelbe bie n ad jte ilig en  g o lg e n  be§ 
3 3erfdum nijjeg  fid) jelbft ju ju jd jre ib e n  Ijaben 
to trb .

Winniki, am SOien Suni 1883.

L. 5288. * (7160 1— 3) i
0. k. sąd powiatowy w Rymanowie u- j 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego ; 
Jędrzeja Wójcika, że Katarzyna Opałko z ' 
Wróblika szlacheckiego wniosła na dniu 26 
września 1883 i. 5288 pozew przeciw niemu 
o zapłacenie 20 zł. aw. i że termin do roz­
prawy na dzień 6 listopada 1883 na godzi­
nę 8 przed południem wyznaczony został.

Gdy ale miejsce pobytu Jędrzeja Wój­
cika wiadome nie jest więe ustanowił sąd 
dla niego kuratora w osobie Tomasza Burki 
z Wróblika szlacheckiego któremu pozew też 
równocześnie wręcza i wzywa Jędrzeja Wój­
cika ażeby kuratowi temu potrzebnej inior- j 
macyi przed terminem udzielił, lub też in­
nego zastępcę prawnego sobie wybrał i o 
wyborze sąd tutejszy uwiadomił, ile że sku­
tki przez zaniedbanie wynikłe sobie przypi­
sze.

Rymanów, dnia 3 października 1883

L. 13523 (7012 2— 3)
C. k. samborski sąd powiatowy miejs 

delegowany, podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że w skutek wyniesionego pod dniem 6 
października 1883. do 1. 13523 przez Iwana 
Geremijego przeciw z miejsca pobytu niewia­
domemu Zygmuntowi Kodrębskiemu o zapła­
cenie sumy 295 zł. a. w. zpn ustanowił 
równocześnie po myśli §. 512 u. s. do zas­
tępowania pozwanego w sporze tym kurato­
rem p. adwokata dra Budzynowskiego na
koszt i niebezpieczeństwo rzeczonego pozwa­
nego, którego się wzywa, aby albo ustano­
wionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnomoc­
nika sądowi przedstawił,

Termin do rozprawy sumarycznej w 
sporze tym wyznaczony został na dzień 
5 listopada 1883, godz. 9 przed południem 
w sądzie tutejszym.

Sambor, dnia 13 października 1883.

L 67622. _ (7182 1— 3)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem Wys. e. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 16 b. m. 1. 33908 reambulacya od­
nogi gal. kolei transwersalnej Źywiec-Zwar- 
don na przestrzeni od km. 0. do 0.7 odbędzie 
się na daiu 16 listopada b. r. o godzinie 9 
przed południem

Wykaz gruntów, które dla tej kolei na 
wymienionej przestrzeni zajęte być mają, wy­
łożony będzie z dotyczącym planem w urzę­
dzie gminnym w Zabłociu, przez 14 dni do 
publicznpgo przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dui 14, w Zywieckiem ck. Starostwie, lub też 
przy komisyi na miejscu.

Spóźnione zarzuty nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 26 października 1883.

L 25086. (6751 2 -  3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca, pobytu niewiadome­
go Franciszka Szczepanowskiego, że Towa 
rzystwo zaliczkowe dia r.lnictw a i przemy­
słu rolniczego we Lwowie pto. 600 zł. uzy­
skało przeciw niemu z mocy ts. uchwały 14 
kwietnia 1883 1. 14287 egzekucyjną intabu- 
laeyę tej sumy w stanie biernym 1/i części 
dóbr Sokół.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Szcze­
panowskiego nie jest wiadomem,, został dla 
niego celem doręczenia uchwały z 14 kwie-i 
tnia 1883 1. 14287 adw. dr. Pająk kurato­
rem, a tegoż zastępcą adw: dr. Jahl m iano­
wany.

Wzywa się zatem Franciszka Szczepa- 
nowskiego aby do swojej obrony służące śro­
dki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też inuego zastępcy sobie obrał, i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 30 czerwca 1883.

39089. _ (6752 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwiada- 

ia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
: Zygmunta Rodakowskiego, Józefa Roda- 
iwskiego i Wandę z Rodakowskicń M flile-; 
wą, względnie ich nieznanych spadkubier- 
w i prawonabywców, iż uchwałą z dnia j 

2 września 1883 1. 39089 dozwoloną zosta- 1 
intabulacya Jana Balko za właściciela re- [ 

ności 1. 144 we Lwowie, dotąd na jego i- , 
ię tylko prenotowanej a jeszcze na imię 
arbary Singer intabulowanej a zarazem 
żywa ich aby względem obrony swych praw 
ustanowionym dla nich równocześnie kn- 
torem w osobie adw. dr. .rzyżanowskiego 
substytucyą adw. dr. Dulęby się porozu- 
ieli, lub inego pełnomocnika sobie obrali, 
przeciwnym bowiem razie będą musieli 

ibie złe skutki przypisać.
Lwów, dnia 22 września 1883•

j. 3402. (6701 1—3)
C. k sąd powiatowy w Bursztynie wia- 

lomo czyni, iż 10 sierpnia 1873 w Ruzd- 
rianach Walenty Lula bez pozostawienia o- 
t a tn i e j  woli rozporządzeni umarł. Gdy są 
łowi miejsce pobytu Iwana Lula wiadome 
lie jest. przeto wzywa się tegoż aby w prze- 
:iągu jednego roku od poniżej oznaczonego 
Inia w tutejszym sądzie się zgłosił i dekla- 
acyę do spadku wniósł, gdyż w razie prze- 
uwnym pertraktacya spadku ze zgłoszonymi 
.padkobiercami i z kuratorem tegoż Mikoła 
em Seniuk przeprowadzoną będzie.

C. k. s.td powiatowy 
Bursztyn, 10 września 1883.

L. 25411. (7058 1—3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadacza zaginionego wekslu z daty Kra­
ków 5 września 1883 na 1500 zł. opiewają­
cego w dniu 5 grudnia 1883, w Krakowie 
ptatnego przez Stanisława Rożnowskiego wy­
stawionego przez Franciszka Włodka płatne­
go, a na Jakóba Barberowskiego źyrownne- 
go, aby takowy w dniach 45 licząc od dnia

L. 66756 (7181 1—3) ;
G. k. Namiesuictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona ' 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwo handlu 
z d. 11 b. m 1 33715 reambulacya ■ odnogi 
galic. kolei transwersalnej, na przestrzeni: 
„Zagórzany— Gorlice11 rozpocznie się na d. 
19 listopada b. r. o godzinie 9ej przedpolu- j 
dniem w Zagórzanach i trwać będzie bez j 
przerwy aż do ukończenia. !

Wykazy gruntów, które pod tę kolej j 
zajęte być mają wyłożone będą z odnośnem i' 
planami w urzędach gminnych i u przełożo­
nych obszarów dworskich w Zagórzanach 
Gliniku maryampolskim i Gorlicach, przez 
14 dni do publicznego przejrzenia i ogłoszo­
ne będą w każdej gminie termina, w których 
komisya swoją czynność sprawować będzie 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłasz­
czeniu mogą być wniesione w przeciągu dni 
14 w Gorlickiem starostwie, lub też przy 
komisyi na miejscu.

Zarzuty opóźnione nie będą uwzględnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dn. 25 października 1883.

L. 8168. (6761 1—3)
C k. sąd obwodowy w Tarnowie za ­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Sarę 
F e i g ę  2 im. Vorsehirm, że na prośbę H er­
sza Meilecha Greismana dozwolono uchwałą 
z dnia 16 lutego 1882 1. 1812 intabulacyi 
prawa własności do 1|5 części z połowy re­
alności nr. 61 Grabówka na Sarę Feigę 2 
im. Forsohirm intabulowanej na rzecz Her- 
scha Meilecha Greismana.

Zalecamy zarazem Sarze Feidze 2 im. 
Vorschirm,^ ażeby środków prawnych przeciw 
uchwale tej użyła lub informacyi kuratorowi 
jej adw. dr. Ringelheimowi udzieliła, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego sama sobie przypisać będzie musiała 

W Tarnowie, dnia 14 czerwca 1883.

L. 8600(3795. (7103 2 —8)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Maryannę Podgórską, że w celu do­
ręczenia jej tutejszej rezolucji z dnia logo 
grudnia 1882 1. 8115 tudzież dalszych rezo- 
łueyj w sprawie egzekucyjnej Kuźmy Szka- 
piaka przeciw spadkobiercom Franciszka Pod­
górskiego pto. 361 zł. ustanowiony został 
dla niej kuratorem p Władysław Gryglew- 
ski i że w tej sprawie wyznaczony został 
termin na dzień 27 listopada 1883.

Wzywa się zatem Maryę Podgórską, 
ażeby się z ustanowionym dia niej kurato­
rem porozumiała lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawiła, skutki bowiem z za­
niedbania sama sobie przypisać by musiała. 

Tarnobrzeg, 20 października 1883.

R1 3518. (7162 1 - 3 )
SSom t. t. SBejulSgeridjte tn Winniki

L. 43006 (7108 2 —3)
Uchwałą z dnia 21 lipca 1883, 1. 

27904 zezwolono na wrydanie spadkobiercom 
Leiby Seklera kwoty 236 zł 62 ct. w. a. 
z ceny kupna realności pod 1. 299 m. do 
spadkobierców ś. p Michała Sadowskiego 
niegdyś należącej na zaspokojenie pretensvi 
190 zł m. k. z-Dii. w tabeli płatniczej byłe­
go magistratu nrast- Lwowa z 11 listopada 
1852, i. 2390,3 na 30em miejscu koloki wanej 

Gdy wierzyciel hipoteczny powyższej 
realności Don Gotz jest z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy, zawiadamia go sąd o 
powyższej uchwale niniejszym edyktem usta 
nawia dla niego kuratora w osobie adwokata 
dr. O Standa z substytucyą adwokata dr. Bo- 
deka, a zarazem wzywa go aby środki do 
óbrony praw swych służące podał ustano­
wionemu kuratorowi, lub innego zastępcę 
sobie obrał, w przeciwnym razie bowiem 
skutki zaniedbania sam sobie będzie musiał 
przypisać.

Lwów, dnia 20 października 1883.

(7088 3 = 3 )
Wydział Izby adwokatów podaje do 

wiadomości, że adwokat we Lwowie pan dr. 
Aleksander Janowicz zrezygnował z adwoka- 
katury i że substytutem tegoż zamianował

adwokata p. dra Godzimira Małachowskiego 
z zastępstwem adwokata p. dra Erazma Ro­
manowskiego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 13 października 1883.

(7086 3—3)
Adwokat we Lwowie p dr. Władysław 

Jahl, przenosi się z dniem 4 stycznia 1884 
do Jarosławia.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 13 października 1883.

L. 3229. D. F. (7068 3—3)
Obwieszczenie.

Na dniu 31 października 1883 r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów in- 
demnizacyjnych w nowym gmachu na 3 
piętrze.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto­
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do 1. 1.413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych, zeszyt YHI nr 21) 
wylosowane zostaną obligacye:

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego.

3 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł.
35 „ „ „ 100 „ 3500 „

6 „ „ 500 „ 3000 „
19 „ „ 1000 „ 19000 „

1 oblig. z kuponem na „ 5000 „ 5000 „
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 17350 „ 

razem w kwocie . 48000 zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

zachodniej:
43 oblig. z kuponami po 50 zł 2150 zł.

311 „ „ „ 100 „ 31100 „
66 „ m m  500 „ 33000 „

162 „ „ „ 1000 * 162000 „ 
9 „ h m  5000 „ 45000 „
6 „ „ „  10000 M 60000 r

oblig. lit. A. w nominalnej wartości 142750 „ 
razem w kwocie . 476O0O zł. 

O. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
wschodniej:

51 oblig. z kuponami po 50 zł. 2550 zł.
100 „ 47900 
500 „ 57500 „ 

1000 „ 343000 „ 
5000 „ 60000 „ 

„ 10000 „ 100000 „

479 
115 
343 

12

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 215050 „ 
razem w kwocie . 826000 zł.

Z c. k. Namiestnictwa 
jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 

Lwów, dnia 22 października 18S3 r

L 155. (7089 3— 3)
Wydział tarnowskiej Izby adwokatów 

ogłasza niniejszem, że wpisał dr. Józefa 
Radomyskiego w listę adwokatów z siedzibą 
w Gorlicach.

Tarnów, dnia 24 października 1883.

L. 12146. (6764)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spóikowyoh firmę „Weeh- 
siergeschaft 'j. WTachs et Comp“ której 
spólnikami są Ozyasz Wachs, Herman Kur- 
zer i Leon Waschitz, kupcy w Tarnopolu, 
która ma swoją siedzicę w Tarnopolu, czyn­
ność swoją z dniem 1 stycznia 18ś4 rozpo­
cznie i przez każdego ze spólników zastępy- 
waną bywa.

C k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 9 października 1883

L. 62. (7156)
W sprawie konkursowej Majera Kan 

nera w Jaśle, zwołuję niniejszem celen 
sprawdzenia dodatkowo zgłoszonych do te 
masy pretensyj: Breindli Oypresowej w Kra 
kowie, w kwocie 120 zł. o3 et., Józefa Mar 
g o l i e s a  w  Tarnrwie w kwotach J0i) zł. 91 
ct., 79 złr. i 100 złr. i firmy Józefa Bach 
raeha i spółki, w kwocie 92 złr. 76 cnt„ 
pierwszeństwem III  klasy, zgromadzenie wie 
rzycieli do biura podpisanego w gmachu są 
dowym w Jaśle, na dzień 5 listopada 1881 
o godzinie 9 z rana.

Jasło dnia 7 października 188-3. 
Komisarz konkursowy

G lu se k ie w ic a .

L. 106. (7155)
W c e l u  sprawdzenn dodatkowo do ma 

sy konkursowe j B. L. W einfelda zgłoszom 
pretensji firmy „Franz Wilhelm etO om p"’ 
Wiedniu w kwocie 94 zł. 5 ct. z pierwsze! 
stwem III klasy tudzież powzięcia uchwał 
co do zaległych wierzytelności aktywalnyc 
wzywam wszystkich wierzycieli, zarządc 
masy i krydataryusza na dzień 5 listopad 
1883 o godzinie 9 rano do biura podpisani 
go w gmachu ąd^wym w Jaśle.

Jasło dnia 7 października 1883.
Komisarz konkursowy

Głuszkiewice.
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L. 12752 (7026 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Ł-anisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Bzyka Hubscbmana negocyanta w Bohorod- 
czanac-h tudzież na majątku tegoż nierucho­
mym położonym w krajach, w których usta­
wa konkursowa z 25 grudnia 1868 obowią­
zuje postępowanie konkursowe, wprowadzo- 
nem zostało, że kierującym komisarzem c.k. 
sędzia powiatowy Józef Panciewicz w Boho- 
rodczanach zaś administratorem tymczaso­
wym p. Józef Szeliński w Bohorodezanach 
mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności, chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym sądzie dla u- 
niknięcia skutków z zaniedbania lub spóźnię 
nia zgłoszeń wynikających zgłosió i na ter­
minie przez komisarza konkursowego wyzna­
czyć się mającym płynność takowych i kla­
sę wykazać który to ostatni termin, jako 
ugodowy się określa. Na tym terminie wolno 
będzie zgromadzonym wierzycielom do zarzą­
du i wydziału inne osoby zaufania powołać- 
Oelem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanowi 
termiu komisarz konkursowy; wierzycieli po 
za obrębem tut. sądu i sądu powiatowego 
w Bohorodezanach zamieszkałych wzywa się 
by pełnomocników do odbierania uchwał są­
dowych tu lub w Bohorodezanach zamiesz­
kałych sądowi wskazali, inaczej dla nich 
kurator ustanowionym byćby musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczone będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska11.

Stanisławów, 22go października 1883

L. 41 (7118 1— 3)
Podaje się do wiadomości, że w spra­

wie rozbiorowej Israela Horszowskiego do 
wykazania płynności wierzytelności i ustano - 
wienia porządku takowych, odracza się ter­
min na dzień 22 listopada 1883 o godz. 10 
rano.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśmieuica, 26 września 1883.

Doniesienia prywatne.

lonKnrninc m
w y ł ą

handel l l f t f l
I z y d o r a

T iW ń w , S y k
poleca Szanownej 1 

w szezeg 
Kay*OTT fam ilijnej 

Kwiatowa '/s ki. z ł. 1.80 
Suszong, wyb. n z ł. 2.—

. n a jp rzed .. zł. 3, -

» Rzetelność
e z n yK i t y  rosayjskiej

W o h l a
itiiska 1. 6
-1. T . publiczności 
ólnośei
P o p o w y c h  z M oskw y
N r. I. fnt. zł. 2.40 
N r. II. fnt. zł. 3. -  
N r. I l i .  fnt. zł. 3.75

j P J T  Łaskaw e zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

(6617 8 -2 0 1

Celem wydzierżawienia propina­
c ji wódczanej i piwnej wraz z dodat­
kiem gminnym od napojów, gminie 
miasta Sambora przysługujących, na 
lat trzy od Igo stycznia 1884 począ­
wszy, odbędzie się w tutejszym urzę 
dzie dnia 6 listopada b. r. o godzi­
nie 10 przed południem publiczna li- 
cytacya.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 34.800 złr. .w. a.

Warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna.
Magistrat Sambor, 25 paździer. 1883.
XXXXXXXXEXXXXXXX

HANDEL KORZENNY

Karola B a łia i
poleca

zupełni© św ie że :
n a f s ę  wyśmienitą jesienną.

S e r  cieszyński, z dóbr Aroyks. Albrechta. 
S e r  ementalski.
M u M i ta r d ę  kremską.
I H n s s t a r d ę  francuską Sehmita. 
M u s - a ta r d ę  diaphane Louit freres 
H n s z t a r d ę  angielską w paczkach. 
K a r o n y  włoskie duże 
P o w i d ł a  węgierskie, 
m i ó d  przaśny.
B u l i o n  Sułkowskiego.
53x4r a k i  mięsny Liebiga

(7130 1— ?).

Ucznia do handlu żelaznego
we Lwowie

* ukończoną przynajmiej 4 kla?ą normalną, 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne pod literami 
J*  m .  należy nasdełać do Administracyi Ga­
zety Lwowskiej. .'6914 9— 10)

O O O G O O O d + O O C ł O e O O  
Antoni Halshi

m e n d e l  9
L w ó w  —  poleca

Wieńce grobowe
blaszane (6915 9 —15) 

J ak o n a jtrw a lsze  i b a rd zo  o zd o b n e
w cenach od 90 cnt do 2 złr. 20 cnt. bez 
kwiatów; w cenaeh od 1 złr 70 cnt. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemu oraz z kwiatami 
porcelanowymi w cenie od zł 4 50 do 10 złr.

0000000000090000

Kawy eksport.
Moją od la t bardzo zaszczytnie znaną z naj- 

wyborniejszyeh i bardzo arom atycznych kaw 
najprzedniejszą (5481 1-5-20)

H am gurską m iesza n in ę
wysyłam  teraz po 4  z ł r .  9 3  c e n t y .  

Oprócz tego zalecam : 
dobrą S a n t o s  . . .  po 3 złr. 78 ct.
najlep. € a i n p i n a s  . . .  po 4 złr. 17 ct.
najprzed. 1’ e r ł o w ą  kawę po 4 z łi. 80 ct.
najp. żół. .T a w ę  . . .  po 5 z łr. 40 ct.
najprzed, P * r t o r l c o  po 5 złr. 63 ct.
najwyśm. J a w ę  po 5 złr. 89 ct.
wyśmien. C e y l o n  . . . po fi złr. 34 ct.
w pocztowych pakietach 4?^ kilo wagi bez 

opłaty pocztowej za pobraniem

W i l l i .  © i l b e r g  w Hamburgu.
Zupełnie świeży transport

ze zb ioru  m ajow ego 1883 r.
przez „ S  IX e  X** sprowadzonej

M  M  B  A  T  Y
d tU u sk le f

Dla „n i e l e k a r & y “ wydał
Dr. Jasiński

PORADNIKA w  CHOROBACH

(M - U. p jj

T T ?
JOL Ht Cena zh 

pół kilo
Nr. CW „ A s s a m  -  P e c c o  -  M » n d a r i n “

ajpr—sdaiejsza m ieszanka aromatyoz zł. 5.— 
Nr. X a s z u .  P e r ła  Chin, żółtok* ' '..iw 4.40
Nr. J f o o k f c z a n  C e c h a ,  hu >k zł 4 -  
Nr. X i i . a d s y u ,  ■ ».»* m ocna zł. 3.20
Nr. S e n c h e n ą ,  m ak  carko zł. 2.80
Nr- v i l o n g e ,  UsiuUt,,,., dobra . zł,
Nr. i .  P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . z ł .  1 50 
Nr. 7. W y s i e w ł f l  , -- '" '- 'szy c k  herbat z ł 170  
N r. 8. S O C C U U A C 4  najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych "krzynkaeh . zł. 4 
N r ) S o ń c h o n g  powyższa n,,' wage zł. 3.— 
N r. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  WVre- 

szezenki, funt ros. . . .
Nr. i l .  Kwiatowa k a r a w a n o w a ,

W creszczenki funt ro s zj. g __
p o lec a  i rozseła h a n d e l

)!
C en a 1 z łr . 5 0  et.

Do nabycia, w drukarn i p. W ajdowiezowej, 
Rynek 1. 9, w e .Lwowie,

(6492 5 •-)

wifc. —mWL.-—. M i f c . . :  .jn . —

Objady warszawskie.
D la wygody szanownej jPubliczuośei zaprowa­

dziłem  z dniem  i figo października b. r. na sposób 
warszaw ski

C a le  o b j a d y
składające się z trzech potraw  za 4 0  e t* ,  a to : 
i i o s d l  lub z u p a ,  s u z t u k a m i ę s  i  p i e c z e ń  

z ja r z y n ą , — albo też :
R o s ó ł lub zu p a , p ieczeń  z ja rzy n ą  i ie .  
g u m i n a .  — Godzien do wyboru trzy  pieczyste. — 
M arki abonamentowe na powyższe objady pojedynczo 
dostać można codziennie w mojej restau rac ji.

Biorący naraz 30 m arek p łaci ty lk o  lO złr . 
Objady ń la carte  wydawać będę i (iad;il 

w sposób dotychczasowy. (6913 9 14)
Przytem  polecam moja znaną z rzetelności 

piw nicę w in n ą, tudzież doborowe gatunki p i­
wa. zasranie/m ego i krajowego.

Polecając się łaskawym  względom i licząc na 
liczne odwiedziny pozostaję z szacunkiem

Ir-ym im  JPedorow ic*
restaurator przy ulicy Dom inikańskiej lic z , 3 .

P r z e s t r o g a *

Podaję niniejszem do publicznej wiado­
mości, że za swoją żonę Jó ze fę  E n g lib ch  
żadnych jakichkolwiek bądź długów bezwarun­
kowo płacić nie będę.

W i n c e n t y  E n g l i s c h
były rządca dóbr.

Okocim powiat Brzesko, dnia 24 go pa­
ździernika 1883. (7112 2-3)

Leon Abramowicz
L w ów , R y n e k , d o m  p . L h r b a r a  

(Andriolego) I. 3 9  w p o d w ó rza .
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P . T. 

Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

Handel tow arów  łokciowych
jako to płócien, chifonów białych, płóclenek, 

oxfortów , barchanów  białych i kolor.
J a a e ls Ł  m a te r ii  w ełn ianych  n a  s n M e  ia m sM e , podsze­
w ek, chustek  w ełn ianych , chustek  płóciennych, pończoch itp.

Pracując  przez dłuższy czas w handlach 
tutejszych, miałem  sposobność poznania wy­
mogów Szanownych P. T. Pań , a nabywszy 
tow ar za gotówkę i zadawainiająe się jak  naj­
mniejszym zyskiem , jestem  w możności towar 
wyżej wymieniony po cen ie  n iższej jak  
wszędzie, sprzedawać.

Polecając się względom Szanownej P. T 
Publiczności, oczekuję łaskaw ych ro/kazów. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam  od­
w rotną pocztą. (7048 3— 10)

Dr. A . Majewskiego
Z

w e  L w o w ie  (w Kisielce)
otw arty  p rzez  c a ły  rok

p rz y jm u je  c h o ry ch  z zu p e łn em  z ao p a trz e ­
n iem  i d o c k o d z ą c y c l s  do k u ra ey i, 
k tó ra  się  ndby"-, od 6 8 g o d z in y  ran o  i
od 4 — 6 g o d z in y  p o p o łu d n iu  pod n ad ­
zorem  le k a rz a  (3113 2 3 — ?)

D o sprzedania z wolnej ręki za przystępną ; 
eenę, razem lub pojedyńczo d w i e  k a ­
m i e n i c e  jednopiętrowe, obok siebie sto ■
jące, pod 1. 118 i 119 na W ładyczu

W Przemyślu, w miejscu spokojuem i zdro- 
wem położone. — Wiadomość w kancelaryi 
Wgo. p. Juliana Rokickiego, o. k. nota 
ryusza w Przemyślu. (6942)

XKXKXXXXX0XXKKXX
L. 3815 (7135 2— 3)

Obwieszczenie

St. i l a r k i e w i c
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Kawy surowe

po najtańszych E n-gros cenaeh, w wor ach 
po 4s/4 kilo prawdziwej zawartości (nie 
brutto 5 ko. za netto) franko i z opakowa­

niem , za pobraniem  :
Rio, najlepszy gatunek, silna 
Domingo, bardzo smaczna . .
S an to s, najprzed. bardzo silna 
Java, blado ziel , bar. p iękna

i s i l n a ....................................
Cuba, eiem no-ziel., najprzed.
Java II, złoto-żółta, przed, łag  
Java  I, złoto-żółta, najprzed .
Perłow a Mocca, najlep. gat.

bardzo przednia . .
Ceylon, najprzed. gatun ., nieb.

zielona . . . .
Perłow a Ceylon, najprz., silna 
Menado, najprzedn. w sm aku

ł a g o d n a ...................................
Mocca, praw . arabska, bardzo 

arom at, czna

K a w y  p a l o n e ,
szczelnie opakowane, w workach po 4l/s 

kito n e tto :
Ham burska m ieszanina s i ln a , przednia 

0 zł. 25 ct.
W iedeńska m ięszanina, silna, najprzed. 6 zł.

Proszę się nie dawać łudzić może tań ­
szą ceną konkurentów , gdyż towar podlej­
szego gatunku. P róbk i celem porównania 
franco.

I t o J i * :  K a p - h e r r ,  H am burg .
Renoma mojej firmy ręczy za sum ienną 

usługę.
ES| H. 04789. (5497 11—13,' |HB

0 0 € K H > 0 0 0 - 0

3 zł. 25 ct
3 60t>

» 75 n

4 10
4 45
4 17 20 n
4 77 60 rt
4 75 n

5 30
5 " 4u n

5 n 85 n

6 » 45 n

m s

te-e L  -'ou-ie R y n e k  i. 4-if,,
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  (588 i 9 -?)

L. 2174 (7136 2— 3)

Obwieszczenie
Celem wydzierżawienia kamienio­

łomu miejskiego trembowelskiego, na 
czas od Igo stycznia 1884 do 31 
grudnia 1886 odbędzie się w urzę­
dzie gminnym miasta Trembowli na 
dniu 14go listopada 1883 publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert, 
zaopatrzonych w zakład, wynoszący 
kwotę 250 zfr. a. w., w dniu powyż­
szym najpóźniej do lszej godziny z 
południa wnieść się mających.

Cenę wywołania stanowi kwo a 
2252 złr., ja1 o czynsz roczny z do­
datkiem 100j sztuk płyt chodniko­
wych bezpłatnie na użytek miasta.

Warunki licytacyjne można każ­
dego dnia w urzędzie gminnym mia­
sta Trembowli w godzinach urzędo­
wych przejrzeć.

Z urzędu gminnego król. wolne­
go miasta

Trembowla, d. 11 października 1 883 .

r  K A N T O R  W Y M I A N Y
e . k. npr*y w. gal ie. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

|  5% LI STY H I P O T E C Z N E ,
H  is.ko też

^ S 0],) Premiowane Listy Hipoteczne, |j}
W  które według prawa z dnia l lipca 1868 (Dz. p. P., X X X V III, Nr. 93) £  

i najwyższego pest. s dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa­
l i  nia kapitało w fur-^^zowycdi loupilarnyeh kauoyj małżeńskich wojskowych, 

na ka-ueye .1 wadya, — są w tymże kantorze do nabycia.
Kfl W szy stk ie  p o le c e n ia  z p r o w in c ji w y k o n u ją  się  b ezzw ło czn ie  p o  .
W- k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z e n i u  p r o w l z y i .  (6491 >t I I

K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD IB LA GAŁICYI
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